
.. 

A ' 

Produk~ja przemysłowa ZSRR 
wzrosła ·w r. 1953 o 12 proc. GŁOS- ROBOTNICZY 

Komunikat Centra l ne~o Urzędu Statystycznego 
przy RarJiie Ministrów ZSRR 

ORGAN KW I Kl POl.SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl 

W Moskwie opublikowano komunikat Centralnego Urzędu 
Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach 
wykon&nla pań~twowego planu rozwoju gospodarki na.rodo· 
wej ZSRR w 1953 r. 

Rozwój przemysłu, rolnictwa I transportu, wzrost budow­
nictwa inwestycyjnego, wzrost handlu wewnętrznego i za­
cranlcznego, zwiększenie liczby robotników I unędni· 
ków oraz podniesienie materialnego i kulturalnego pmiomu 
ludności w 1953 r, charakteryzują następujące liczby: 

I 

NR 211 (2968) ROK X t.OD:t, PONIEDZIAŁEK 1 LUTEGO 1954 ROKU CENA 15 GR 

.....------------------------------------------------------------~ 
Powlnnlłmy zatroszczJ f się 

lako te dnollte I nlezawls,e, 
pal\stwo niemieckie 

Niemcy odrodziły o to, by 
demokratyczne 

się 

I pok61 
, . . 

mowi min. 

mlłu)ące 

Mołotow 
Wiz11ta ministra Mołotowa u prezydenta Piecka, 

Wykonanie planu produkcji 
w przemyśle 

'Roczny plan globalnej pro­
dukcji przemysłowej wykona­
ny został w 101 proc. Poszcze­
lólne ministerstwa wykonały 
roczny plan produkcji global­
nej w sposób następujący : 

(procent wykonania planu ro­
cznego na rok 1953). 

siwa Komunikacji - ·104; 
przedsiębiorstwa przemysłowe 
Ministerstwa Kultury ZSRR 
- 104; przedsiębiorstwa prze­
mysłowe Ministerstwa Ochro­
ny Zdrowia ZSRR - 102, Mi­
nisterstwa Przemysłu Miej­
scowego I Przemysłu Opalo­
wego oraz Ministerstwa Prze­
mysłu Miejscowego Republik 
Związkowych - 104; spół· 

dzielczość rzemieślnicza - 103. 

Problem Niemiec i bezpieczeństwo Europy 
Ministerstwo Hutnictwa -

99; Ministerstwo Przemysłu 
Węglowego - 99.4; Minister­
stwo Przemysłu Naft-Owego -
100,9; Ministerstwo Przemy­
słu Chemicznego - 102; Mi­
nisterstwo Elektrowni i Prze­
mysłu Elektrycznego - 102; 
Ministerstwo Budowy Maszyn 
- 102; Ministerstwo Budowy 

0

Maszyn Transportowych i 
Maszyn Ciężkich - 98; Mini­
sterstwo Przemysłu Materia­
łów Budowlanych ZSRR -
99; Ministerstwo Przemysłu 
Leśnego i Papierniczego ZSRR 
- 93; Ministerstwo Artyku­
łów Przemysłowych Powszech­
nego Użytku ZSRR - 104; 
Ministerstwo Przemysłu Ar­
tykułów Żywnościowych 
ZSRR - 100,5; przedsiębior­
stwa przemysłowe Minister-

tematem obrad VI posiedzenia Rząd NRD wręczył 
Produkcja globalna całego 

przemysłu ZSRR wzrosła w 
1953 r. w porównaniu z ro­
kiem 1952 o 12 proc„ a w po­
równaniu z 1950 r. - o 45 
proc. Oznacza to, że zadani.a 
przewidziane w p iątym planie 
pięcioletnim w zakresie wzro­
stu produkcji przemysłowej 

wykonywane są pomyślnie. W 
roku ubiegłym rząd powziął 
szereg uchwal zmierzających 
do realizacji radykalnego 
wzrostu produkcji artykułów 

powszechnego użytku w celu 
znacznego podn iesienia dobro­
bytu materialnego narodu. 

czterech ministrów.w Berlinie 

• • 
(Dalszy ciąg na str. 3) 

Podwyższvli wykonanie norm 

6.406 kg przędły ponad plan 

e Więcej tkanin wysokiej jakości 

Dumne meldunki załóg 
ROBOTNICY WIELU FABRYK ZWYCIĘSKO REALIZU-

JĄ PODJĘTE ZOBOWlĄZANlA PRCJDtcKCYJNE NA 
CZESC II ZJAZDU PARTU. 

OTO KILKA MELDUNKÓW Z ZAKŁADÓW PRZEMY­
SŁOWYCH Z TERENU ŁODZI I WOJEWÓDZTWA. 

ZPB IM. DZIERZY!li'SKIEGO 

Wiele robotnic ZPB im. 

BERLIN, 31. 1. 
30 STYCZNIA ODBYŁO SJĘ SZOSTE POSIEDZENIE 

KONFERENCJI MINlSTROW SPRAW ZAGRANICZN\'CH 
CZTERECH MOCARSTW, NA KTORYM PRZEWODNI­
CZYŁ MIN. GEORGES BIDAULT. 

Czterej m·nistrowie omawia­
li w dalszym ciągu propozycję 
delegacji radzieckiej, dotyczącą 
zaproszznia przedstawicieli 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Niemieckie.i Re­
publiki Federalnej do udziału 
w dyskusji nad drugim punk­
tem porządku dz'enneii;o 

· „Problem niemiecki i zadania 
zapewnien ' a bezpieczeństwa 
Europy". 

Minister Bidault zapytał, 
czy ministrow· e życzą sobie 
zabrać głos w sprawie pro­
pozycji radzieckiej, dotyczą­

cej zaprosz•mia przedstawicieli 
obu części Niemiec. 

M'nister A. Eden oświadczył, 
że nie uważa za celowe za­
praszać przedstawicieli Nie­
miec wschodnich i z.achodnlch. 

Minister · W. M Mołotow 
stwierdził, iż przyjmuje do 
whdomości ·oświad~zenie min. 
Edena, lecz uważa za koniecz. 

ne pod kreślić, że delegacja ra­
dziecka pozostaje na swym 
stanowisku, uważając, Iż na­
leży zaprosić na konferen­
cję przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich ornz 
wysłuchać ich zdania na temat 
problemu niemieck· ego. 

Dulles oświadczył, że pod­
t rzymuje pogląd wypqwiedzia­
ny na poprzednim posiedzeniu. 
Nie jestem - powiedział on -
zwolennikiem propozycji p. 
Mołotowa, by zaprosić tu­
taj przedstawicieli Niem ee 
wschodnich i Repub1ikl Fede­
ralnej. Sekretarz stanu USA 
dodał, że rząd Niemiec zachod­
nich sam nie wyraził pragn ·e­
nia, by zaproszono go na kon­
ferencję ministrów spraw za­
granicznych. · 

Bidault oświadczył, że „celo­
we będzie zaczekać z zaprosze­
n iem przedstawiciel ; Niemiec 
zachodnich i wschodnich do 

czasu aż utworzony zostanie 
rząd niemiecki, który mógłby 
reprezentować cały naród nie­
miecki" . Następn ' e Bidault ja. 
ko przewodniczący zapropono­
wał podjęcie dalszej dyskusji 
nad drugim punktem porządku 
dziennego - „Problem nie­
miecki i zadania zapewnienia 
bezp'eczeństwa Europy". 

Eden oznajmił, że już na 
poprzednim posiedzeniu poczy _ 
nil pewne uwagi na temat dru­
giego punktu porządku dzien· 
ncgo i wniósł pewne propozy 
cje. N'e mogę - stwierdził 
Eden - nic do tego dodać. 

Jak wiadomo, Eden zapropo­
nował na poprzednim posie­
dzeniu brytyjski plan zjedna. 
czenia Niemiec, który przewi­
duje następujące „stadia„~ tzw. 
,,wolne wybory" w cały ch 

Niemczech pod kontrolą czte­
rech mocarstw okupacyjnyrh 
na podstawie ordynacji wy­
borczej opracowanej przez 
cztery mocarstwa; zwołanie 
wybranego w ten sposób zgro­
mad1.enia narodowego dla o­
pracowania konstytucji, w o-

czekiwanlu na którą miałyby 
nadal funkcjonować na zacho­
dzie władze bońskiej Republi­
ki Federalnej, a na wschodzie 
władze N:emieckiej Republiki 
Demokratycznej; utworzenie 
rządu ogólnonlemieckiego 
zgodnie z konstytucją zatwier­
dzoną przez zgromadzenie na­
rodowe i przekazanie temu 
rządowi pełnomocnictw zarów­
no rządu Republik i Federalnej, 
jak i rządu NRD; rokowania 
w sprawie zawarcia trakt.atu 
pokojowego z Niemcami, w 
których imieniu powinien wy­
stępować wspomniany rząd o­
gólnoniemieckl. 

Plan wyłuszczony przez E­
dena głosi, ie w ciągu wszyst­
kich tych „stadiów" utrzymu· 
ją się w tej czy innej formie 
funkcje kontrolne mocarstw 
okupacyjnych, a wojska obce 
pozostają na terytorium Nie­
miec. 

Nic Jednak nie powiedziano 
o tym, kiedy I w jaki sposób 
skończy się okupacja Niemiec. 
Następnie zabrał głos W M. 

Mołotow I złożył następujące 

oświadczenie: 

Dziesiątki 

hektarów łąk 
zmeliorowali 
pracuiący ch\opi 

Dzierżyńskiego, realizując no­
we zobowiązania przedziazpo­
we, znacznie podwyższyło wy­
konanie swych dziennych 
n1>rm. Oświadczenie min. Mołotowa 

Do dnia Z5 stycznia 440 gro­
.mad woj. ł ódzkiego zameldo· 
wało o ca.lkowltej realizacji 
zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia li Zjazdu partii. 

W powiecie radomszczań­

skim 35 gromad postanowiło 

przeprowadzić meliorację łąk 

f pastwisk. Zobowiązanie to 
zostało już zrealizowane przy 
wydatnej pomocy Powiato­
wego Zarządu Wodno-Melio­
racyjnego, który wydelegował 
do tych gromad lnżyn1erów I 
techników celem dokonania 
pomiarów. Z pomocą w reali­
zacji zobowiązań pospieszy! 
również Powiatowy Zarząd 

ZSCh. 
W ram.ach zobowiązań 

przedzjazdowych 31 gromad 
powiatu brzezińskiego prze­
prowadzUo odwodnienie pod­
mokłych gruntów. W pracach 
tych wyróżnili się małorolni I 
średniorolni chłopi z gromady 
Dąbrówka Duża, którzy zme­
liorowali 5 hektarów łąk . 

Wiele gromad podjęło zo­
bowiązania dotyczące napra­
wy dróg I mostów, remontu 
świetlic oraz rozpowszechnie­
nia wiedzy rolniczej. Poważ­
na cz~~c tych zobowiązań zo­
stala Już zrealizowana. 

i tak pracujący chłopi gro­
mady Ntżankowice, w pow. 
Wieluńskim, naprawili 3 km 
drogi gromadzkiej. Ak tywiśc l 
ZSCh w gromadach: lm 1elnik, 
Bes1ekierz. Nowojowy, Feh­
cjanów I Jez iorko. w powie­
cie brze?.ińsk im. zorganizowa­
li Kola Gospodyń, a prezes 
Zarządu Gminnego ZSCh w 
SędzieJOWlcach, w powiecie 
łaskim. zwerbował do kon­
kursu hodowlaneRo ł26 malo­
rolnych i średniorolnych 
chJopów. 
Michał Goździk z gromady 

Komormki. w powiecie wotr­
kowsklm. postanowił dla ucz­
czenia li Zjazdu partii zwięk­
szyć pogłowie bydła i trzody 
chlewnej oraz w term1nle 
wykonywa(' powinności wober 
~ństwa . W styrmiu br do­
starczy/ on do punktu skupu 
tucinika o wadze I ~u kg oraz 
wpłacił pierwszą ra tę za łlczk 1 

na podatek ł:runtowy za rok 
1954. 

Prządka Franciszka Hendz-
lik zwiększyła wydajność pra- Niech mi wolno będzie po­
cy prawie o 2 proc. uzyskując czynić na razie tylko wstępne 
112,3 proc. wykonania planu. u\Uagi. 
Apolonia Gorząd podniosła Wczoraj wysłurhaliśmy c!e­
wykonanie planu ze 102,9 proc. kawego przemówienia P. Ede­
do 105,6 proc. Podobne wyniki :ia, jak równi eż otrzymaliśmy 
osiąga Ewa Matulewicz. ·1 

W oddziale tkalni przodują: 0lx.zerny tekst propozycJ • 
Stefania Tockiewicz _ 131,7 które wniósł p. Eden. Oczy­
proc., Maria Zajączkowska _ wiste jest. że musimy uwai-
126,6 proc. i Maria Marcinkow- nif' przestudiować i jeden I 
ska - 112,3 proc. drugi dokument. 

Delegacja radzi<icka uważa 
Z PB IM. H. SAWICKIEJ za rzecz ważną wysłuchanie 
Codzienna kontrola i sku- oplnii również Innych kole­

teczna pomoc personelu maj- gów w sprawie Niemiec. 
sterskiego pomaga prządkom O ty .. 1, czy aprobują oni te­
ZPB im. Hanki Sawickiej zwy- zy wyłuszczone przez p. Ede­
cięsko wypełniać zobowiąza- na, na razie nie v.it<my. Albo 
nia podjęte dla uczczenia U też mają oni inne plany roz­
Zjazdu PZPR. patrzenia i rozwiązania rro-
Załoga przędzalni wypełnila b!emu niemieckkgo. Oczeku­

swoje zobowiązania przewi- jemy z zainteresowan iem o­
dziane na styczeń br. w 106 ~wiadczeń P. Bidault i p. Dul­
proc. dając ponad plan 6 406 !es,- w tej sprawie. 
kg przędzy . Największy wkład 'Z korespondencji dyploma­
w realizację zobowiązań dała iycznej między rządami Fran­
prządka Rozalia Kudlik, która CJ·i, Anglii 1 USA z jednej 
w styczniu przekroczyła swoje 
zobowiązanie 0 135 kg, dając strony a Związkiem Radziec­
ponad plan 335 kg przędzy . kim z drugi.ej strony wiemy 

w tym samym okres 'e dru- już, że specjalne znaczenie 
gie miejsce zajęła prządka He- przywiązują państwa zacho1-
!ena Nowa, produkując ponac!- nie do sprawy tzw. wolnych 
planowo 136 kg przędzy. wyborów w Niemczech. Pan 
Młoda prządka Feliksa Gut- T:den także mówi! głównie na 

kowska jeszcze do niedawna 1.er. temat. Doni~słości t.ego 
nie wykonująca swoich norm problemu nie nalezy pommej­
- w Czynie Przedzjazdowym \ szać. 
dała ponad plan 11 kg przę- Rząd radziecki przywiązy-
dzy. wał zawsze wielką wagę do 

PB \„ MOSZCZENICY ? rzeprowadzl!nia wol~ych , :v-
Z " .·arów w całych N1emc?.ech. 

Realizując zobowiazania na 1/olne wybory w całych 
cześć II Zjazdu PZPR włók- i iiemczech są konieczne dl:.t 
niarze Moszczen'ckich ZPB -,pewnienia trwałego z.iedno­
wykonali już 5 484 kg przędzy 'CY.E'n ia obu części Niemiec na 
i 24 465 metrów tkanin ponad c'emokratycznych i pokojo­
plan oraz zwiekszyli produk- wych zasadach. 
cję przędzy I gatunku 7. 94 do Nie przymykamy oczu na 
96,7 nroc. i tkanin z 75,3 proc. fakt. że w p<•jn:owaniu zagad­
do 76.2 proc. r·ienia wolnych wyborów w 

Upadek 
rzqdu 

Fanfaniego 
Na sobotnim posied7.en!u 

Izby Posłów eh rześcijańsko -
demokratyczny rząd Fanfan ie­
go, któr~ istniał zaledwie 12 
dni, został obalony . Za rzą­
d em głosowało 260 posłów. 
przeciwko rządowi - 303, a 
12 posłów wstrzymało się od 
głosu. 

Po ogłoszeniu wyników gło­
sowania w [zbie Posłów A­
minlore F'anfani. wobec tego 
ie Izba odmówi ła mu votum 
zaufania, uda ł s i ę do prezy­
denta Republiki, aby podać się 
do dymisji wraz ze swym 
rządem. 

Niemczech punkt widzenia 
Związku Radzieckiego nie jest 
identyczny pod pewnymi 
względami z punktem widze­
nia mocarstw zachodnich. 

Wydaje się nam, że w da­
nym wypadku Związek Ra­
dziecki bardzie.i n!ż trzy mo­
carstwa zachodnie interPSu.ie 
się tym, aby wybory w Niem­
czech były rzeczywiście wolne 
I demokratyczne. a jednocuś­
nie, aby przyczyniły s o ę one 
do dalszego rozwoju demokr~­
tycznych Niemiec na zasadach 
rokojowych. 

Wyda je się nam, że waJą 
1Ą;v~uniętego przez pana Ed P­
na planu wyborów ogńłnon!P­
niieckich jest to. iż weditl!? 
te.r.o pianu wvbory w Niem­
czech będą w istocie r7.ec1y 
odc.ane w ręce władz ok.1pa· 
c.' jnych. a sami Ni emcy <tają 

si<; przedmiotem troskt inny h 
państw Warlą tego planu je•! 
to, że nie ufa on niem ieckim 
~ iłom demokratycznym. Jed-

nocześnie plan ten troszczy 
się zbyt wiele o to, aby obce 
mocarstwa, a przede wszyst­
kim mocarstwa okt1pacyjne 
kontrolowały wszelkimi spo­
sobami zarówno przy„otnw•­
nie wyborów, jak I ich prze­
bieg. Czy nie zbyt mało wol­
ności w takich „wolnych wy­
borach"T 

W kaidvm razie należałoby 
o to zapyt~ć przede wszystkim 
~amych Niemców. Z niewiado­
mych powodóv• nie jest to 
absolutnie przewidziane w 
planie. 

Powstaje Inne niemniej do­
niosłe pyt.anie. 

Nie rozumiemy dokładn 1 e, 
co się będzie działo w Niem­
czech po wyborach, o których 
mówił pan Eden. 

A więc czy Niemcy po tych 
wyborach będą rzeczy1Ą.iśde 
wolne i będą miały prawo de­
cyzji w swych sprawach Ne­
wnętrznych l zagranicznych? 
Rząd radziecki wypowiada 
się za tym, aby w wyniku 
wyborów ogólnonlemieckich 
państwo niemieckie było rze­
czywiście wolne, miało rze­
czywiście możność decydowa­
nia zarówno o swych spra­
wach wewnętrznych, jak i o 
swej polltyce, zagranicznej. 
Nie wynika to jednak z planu 
pana Edena. 

Plan wysunięty przez pan:i 
Edf'na stwierdza, że „rząd 
ogó!noniemiecki będzie upo­
wazniony do przejęcia mię­

d~ynarodowych i;r~w I obo­
wiązków Republiki Federal­
nej i radzieckiej strefy Nie­
miec". 

Oznacza to, że propozycje 
pana Edena przewidują , iż 
pozostają w mocy zobowiąza­
nia, jakie nakładają na N;em­
cy zachodnie układy z Bonn I 
Paryża, a ponadto że zobowią­
Z<mia te zostają także roz­
c iągnięte również na Niemcy 

wschodnie, które obecnie nie 
mają żadnych ' tego rodzaju 
wbowiązań. Wielu, bardzo 
wielu N Jmców nie moie oczy­
wiście z tym się zgodzić Nie 
uwzględnia tego w dostatecz­
uym stopn iu plan pana Edena. 
Należy liczyć się ze zdaniem 

Niemców zarówno ze wschod· 
niej, jak i z zachodniei części 
Niemiec. Nie wolno prz,y tym 
zapominać. że właśnie Nie· 
miecka Republika Demokra­
tyczna reprezentuje te siły Ilćl­
rodu niemieckiego, które dązą 
do tego, by zapewnić jak naj· 
rychlejsze zjednoczenie Nie· 
miec na zasadach demokra­
tycznych i pokojowych, a to w 
interesie pokoju, w intere.sie 
bezt>ieczeństwa Europy. 
Wszystkie kraje miłujące po­
kój powinny pod tym wzglę· 
dem poprzeć N i emiecką Re­
publikę Demo,kratyczną. 

Skoro plan p. Edena wycho· 
dzi widocznie z założenia, że 
po wyborach ogólnoniemlec­
kich Niemcy me będą mogły 
swobodnie rozstrzygnąć kwe­
stii, czy pozostają w mo-
cy, czy też nie układy 
z Bonn I Paryża, narzu-
cane obecnie Niemcom zacho­
dnim - niesposób mówić o 
rzeczywiście wolnych Niem­
czech po tych wyborach. 

Wiadomo przecież, że za 
pomocą układu bońskiego usi­
łuje się utrzymać dla Niemiec 
reżim pólokupacyjny na pr:ze­
c . ąg dziesięcioleci. A zatem 
Niemcy skrępowane tym ukła­
dem nie będą miały wolnoś­
ci działania w swych spra­
wach wewnętrznych, w swojeJ 
polityce wewnętrznej. 

Co się tyczy układu parys­
kiego, to stwierdza się tam 
wprost, że przykuwa on Niem­
cy do rydwanu określonego 
ugrupowania wojskowego mo­
can;tw na 50 lat z góry Sko­
ro jednak również po wybo­
rach ogólnoniemieckich Niem­
cy nie mogą swobodnie zade-

cydować, czy układ pary.ski 
za-stanie w mocy czy też nie 
- o jakkh wolnych Niem­
czech może być mowa w da · 
nym wypadku? W tstocle rze­
czy wytwarza się zupełnie in­
na sytuacja. - Układ parvsk! 
o tzw. ,.europeJsklej wspólno· 
cie obronnej" daje wolną rękę 
militarystom niemieckim, któ­
rzy uzyskują możność odbu· 
dowy niemieckiej arm!I regu­
larnej. 

Taka „wolność" jest w da­
nym wypa dku przewidziana. 
Nie ma to lednak nic wspól· 
nego z rzeczywistą wolnością 
dla narodu niemleckie20. 
Związek Radziecki zajmuje 

inne stanowisko I pragnąłby, 
ażeby do teiO stanowiska 
przyłączyły się mocarstwa za ­
chodnie, kierując· się Interesa­
mi utrwalenia pokoju 1 bez­
pieczeństwa w Europle. Po­
winni byśmy osiągnąć porozu ­
mienie co do tego, aby po 
wyborach ogólnoniemieckich 
Niemcy nie były związane 
żadnym! układami· z tym czy 
innym ugrupowaniem mo· 
carstw, aby Niemcy wkroczy­
ły pewnie na drogę pokojową 
i demokratyczną, I aby swobo­
dnie decydowały nie tylko o 
swych sprawach wewnętrz· 
nych, lecz również o swych 
sprawach zewnętrznych. 
Powinniśmy zatroszczyć się 

o to, by Niemcy odrodziły się 
jako jednolite 1 niezawisle, 
demokratyczne I pokój m1lu­
jące państwo niemieckie. Ta­
kie rzeczywiście wolne Niem­
cy nie staną się nigdy groźbą 
dla swych sąsiadów i Jałto .ie· 
dno z wielkich mocarstw zaj ­
mą g!idne miejsce wśród miłu­
jących pokój państw Europy. 

Oto pierwsze uwagi delega­
cji radzieckiej w omawianej 
spraw ie. 

W następnym oświadczeniu 
przedstawimy na6ze stanowis­
ko i propozycje w sprawie 
niem ieckiej . 

Dalszy ciąg dyskusji 
Z kolei stanowisko USA w 

omawianej sprawie przedsta­
wił Dulles. Rozpoczął on od 
stwierdzenia, że dośw iadcze­
nia historii wymagają wspól­
nego rozpatrywania zarówno 
problemu nlemiecltiego, jak i 
sprawy zapewnienia bezp1P­
czeństwa Europy . Z tego mi<i­
sta, w którym obradujemy -
powiedział Dulles - . rozp~la­
ne zostały dwie wojny świa­
towe; dwa spośród · cztere~· h 
krajów reprezentowanych tu 
na konferencji - Franc.ia i 
Związek Radziecki - dozna­
iy inwazji zarówno pod czas 
pierwszej . j·1k i podczas drn­
giej wojny świalowcJ. An.>?lia 

zaś została zaatakowana z po­
wietrza . Wszystkie nasze czte­
ry kraje musiały dwukrotnie 
gromadzić wszystkie swoje re­
zerwy ludzkie i zasoby mate­
rialne, ażeby przeciwstawić 

się agresji niemieckiej. 
Dulles oświadczy! następnie. 

że żywotne interesy czterech 
moc.a rstw wymagają , a by uczy­
niono wszystko, co jest możli­
we, żeby n ie dopuścić do po­
wtórzenia agresji n iemieckiej 
Pod k 1eślił on. że omawiana na 
konferencji sprawa ma dwa 
>Spekty: po pierwsze - o­
św iad czył Dulles - trzeba zje­
dnoczyć Niemcy, a po druioi-e 
- zn aleźć sposób zapewme:na, 

i:e te zjednoczone Niemcy bę­
dą Niemcami rokojowyml 

Po złożeniu tego deklara­
tywnego oświadczenia Dulles 
przeszedł do sprawy konk1 et. 
nych sposobów rozwlązan;a 
problemu niemieckiego. O­
świadczył on, że aprobuje plan 
wysunięty przez Edena oraz 
uważa, że plan ten jest „jas­
ny, rozsądny i słuszny" . Dul­
les podkreślił, że w toku wy­
miany pog!ąd,ów mogą być 

wysunięte propozycje dotyczą· 
ce pewnych zmian szczegółów 
planu Edena. Można będzie 

(Dokończenie na str. 2). 

konferencji czterech 
memorandum 

.„ w sprawie pokojowego 
rozwiązania prob!emu Niemiec 

BERLIN, Sl .1. 

JAK DONOSI BIURO PRASOWE PRZY PREMiliJRZE 

NRD, RZĄD NIEMIECKIEJ REPUBLIKI qEMOKRA­

TYCZNEJ W MEMORANDUM PRZEKAZANYM KONFE­

RENCJI CZTERECH MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZ­

NYCH PRZEDSTAWił:. SWÓJ PUNKT WIDZENIA NA 
SPRAWĘ POKOJOWEGO ROZWIĄZANIA PROBLEMU 

NIEMIECKIEGO, 

W liście podpisanym przez :------------­
premiera NRD Grotewohla 
rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej stwierdza, że 
w zupełnej zgodzie z miłują­
cą pokój ludnością całych 
Niemiec wita ze szczerym za­
dowoleniem spotkanie mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w Berli­
nle. Naród nimiecki - głosi 
list - ożywiony jest głębo­
kim pragnieniem. by konfe­
rencja berlińska doprowadzi­
ła do takich wYników. które 
przyczynią się do dalszego 
złagodzenia napięcia między­
narodowego oraz zbliżą Niem· 
cy do zawarcia traktatu po• 
kojowego I do zjednoczenia 
na zasadach demokratycznych 
I pokojowych. Wobec tego. ie 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych w Berlinie nie 
powzieła uzgodnionej decyzji 
w sprawie prośby rządu NRD 
z dnia 24 stycznia 1954 r. o 
umożliwienie przedstawicie­
lom NRD I przedstawicielom 
Niemiec zachodnich udziału 

w omawianiu na konferencji 
problemu niemieckiego 

Depesze 
do Ziazdu 

Stowarzyszenia 
Obrony Granicy 

na Odrze i Nysie 
w Paryżu 

WARSZAW A, 31.1. 

Przewodnlrzący Polskiego 
Komitetu dla Pokojowego Roz. 
wiązania Problemu Niemiec­
kiego. prof. Stanisław Kul­
czyński, wysłał do prezyd ium 
odbywającego się obecnie w 
Paryżu Krajowego Zjazdu Sto­
warzyszenia Obrony Granicy 
na Odrze I Nysie depeszę na­
stępującej treści: 

rząd NRD, w poczuciu swej 
wysokiej odpowiedzialności 
wobec narodu niemieckiego 
I wobec sprawy pokoju, uwa­
ża za swój obowiązek narado- ,,W . imiepiu Polskiego 
wy przedstawienie na pl~mle Komitetu dla Pokojowego 
swego punktu widzf'nla na . . 
sprawę rozwlą~ania problemu Rozw1ązama Problemu 
niemieckiego, ł Niemieckiego przesyłam 

W części wstępnej memo- 1 Waszemu Zjazdowi naj·ser-
randum powtarza deklarację · . . . . 
zawartą w liście premiera deczme1sze zyczema owoc­
Grotewoh!a. po czym pod- nych obrad. 
kreśla, że rząd NRD nadal , • . 
gotów Jest niezachwianie Naród polsk1 z w1elk1m 
wnieść swój wkład do dzieła uznaniem śledzi Waszą 
zawarcia traktatu pokojowe-
go oraz utworzenia .Jedno!!- szlachetną walkę o poko-
tych, demokratycznych. pokój jowe rozwiązanie proble­
mi!ując;vch I niezawisłych 

Niemiec. 

W kolejnych rozdziałach 
memorandum omawj.a szcze­
gółowo nieprzedawnione pra­
wa narodu niemieckiego do 
traktatu pokojowego, przy­
pomina. w jaki sposób układ 
poczdamski zrealizowany zo· 
stal w całej pełni na obszarze 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej , przedstawia spra­
wę pogwałcenia układu pocz­
damskiego I rozczłonkowania 
Niemiec przez zachodnie mo­
carstwa okupacyjne, jak rów­
nieź analizuje Inne zagadnie· 
n!a pozostające w związku z 
problemem niemieckim. 

W zakończeniu memoran• 
dum wysuwa konkretne pro· 
pozycje w sprawJ..e pokojo­
wego rozwiązania sprawy 
Ni~miec, przewidujące m ln . 
utworzenie prowizorycznego 
rządu ogólnoniemiecklego, 
przeprowadzenie wolnych wy· 
borów w całych Niemczech. 
opracowanie I zawarcie trak· 
tatu pokojowego, un!eważn!e· 
nie wszystkich układów wo­
jennych, wycofanie z Niemiec 
obcych wojsk okupacyjnych 

mu niemieckiego, przeciw­

ko wskrzeszeniu odwetc• 

wej armii hitlerowskiej, o 
nienaruszalność granicy na 

Odrze i Nysie. 

Przyjmijcie wyrazy na­

szej braterskiej solidarno­

ści. Jesteśmy głęboko prze­

konani, że tradycyjna 

przyjaźń, jaka łączy naród 

polski z wielkim narodem 

francuskim, wzmocni się 
jeszcze bardziej we wspól­

nej walce o pokój i niepo­

dległość naszych nara-

dów". 

Depesze do Krajowego Z.Jaz­
du Stowarzyszenia Obrony 
Granicy na Odrze l Nysie wy­
słali równ i eż Leon Kruczkow­
ski, rektor KUL ks. prot. ;Jó­
zef Iwanicki oraz Wojewódzki 
Komitet Frontu Narodowego 
w Szczecinie. 

Spotkanie W. M. Mofotowa 
z J. F. Dullesem 

BERLJN, 31. I 
30 stycznia minister spraw zagranicznych ZSRR 

W. M Mołotow odbył z sekretarzem stanu USA Dullesem 
rozmowę poświęconą wymianie zdań na temat procedury 
rokowań w związku z przemówieniem prezyd„nta Eisen­
howera z dnia B grudnia 1953 roku ! oświarlczPniem rządu • 
radtieckiego z dnia 21 grudnla ubiegiego roku w sprawie 
wykorzystania energii atomowej . 
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Prasa całego świata Zwołanie konferencji Dalszy cią1 dyskusji 

o konferencji berlińskiej pięciu mocarstw 
KONn:UNCJA BERLIRSKA MINISTROW 

I.A ZROZUMIAŁE ZAINTERESOWANIE NA 
DUZO MIEJSCA TOCZĄCYM rt.II~ t)BRAOOM. 

llPRAW ZAGRANICZNYCH CZTERECH MOCARSTW WZBUDZI­
CAŁYM SWIECIE. PRASA WSZYSTKICH KRAJOW POSWIĘCA 

PONIZEJ DRlJKUJEMY ECHA PllASOWg Z NRD, ZSR.R, FRANCJI, USA I ANGLII. 

na konferencji 
czterech ministrów w Berlinie 

rzeczq Pl• lnq <Dokoń.curue ze str. i> 
. • rozważyć te propozycje - o-

świadczy! Dulles. Jednakie, 
e k • Jem chO<t!I o całość, to pod-

j&k wi.adomo - daje wolną 
rękę militarystom niemieckim 
i umożliwia Im wskrzeszenie 
odwetowej armil w Niemczech 
zachodnich. 

I 

NRD 

?blennik „NEUES :DEUTSCH 
LAND" porusza w arty­
kule W&tępnym znaczenie 
1prawy rozbrojenia dla poko­
jowej przysa:.łości nai-odu nie­
~eokie110. Właśnie dlat.ego, te 
Niem.cy zęchodnie, jako Jec>­
grałi=e centrum Europy, od­
grywali\ wielki\ rolę w amery­
kańskich planach strategicz­
nych - stwierdza dziennik -
naród niemiecki w interesie 
swej egzy11tencji i przyszłości 
jest bardziej niż jakUrnlwlek 
Inny naród :r.ainteresowany w 
osiunięciu zlagodz•nia naph:­
c:!a w sytuacji mi~zynarodo­
wej. Dlatego też naród rue­
mleollli wita z zadawoleniem 
propozll'Cjfl ~adziccltiego mini-
11tra spraw zagranicz.nych 
zwołania światowej konferen. 
cli poświęcoinej aprawie p0-
Wl!zechnego rozt>rojęni;i.. 

pod tymi ultładami - Jak pro. 
P<mują to niektóre kol.a na 
Zachodzie? Wystarciy tylkc> 
postawić te pytania, aby pi:ze­
lmnat się, że odpowiedż może 
być tylko jedna: narody n:e 
przebaczą dyplomatom l poli­
ty!wm, jeżeli n1e zechc11 oni 
wyciągn11ć wniOSlków z do­
świadczeń historii i j~li pod 
pl~ykiem pu$tych fraze­
sńw o Wersalu będą usiłowali 
storpedować stworzen.ie z.Jed­
noczonych, miłujących poKój 
Niemiec i zapewnienie b&pie­
cieńftwa w Europ:e. 

mlec. Jednakże nawet naj­
mniejszy urzędnik mógłby 
e\rac!ć swe miejsce, gdyby mu 
udowodniono, że przeciwsta­
wia się polityce ponadnarodo­
wych wspólnot europejskich". 

Inny korespondent teJ agw- l oniecznq pisuję się pod pri'>po2.ycją bry-cji - Gri.gg, konstatuje, że tyjskl\. 
„radziecka propozycja z.wC>ła- Następną część swego pru-
nia światowej konfereocji roz- mów ienia Dulles poświęcił 

Dulles stwierdził, ie Stany 
Zjednoczone pragną połl\czyć 
„europejską wspólnotę ołJ.ron­
ną" z illlnym wojsk.owym u­
grupowaniem mocairstw za­
chodnich - blokiem pól:nocno­
a tJiantyoltim. 

Dziennik 11TAEGLICHE 
RUNDSCHAU" pi.m~ na tm . 
sam temat: Armia europejska 
jest częsc1ą skłaQ.ową po­
w•zecłlnego wyści11.1 zbrojeń, 
propozycja Mołotowa nnlerza 
w tym kierunku, aby poło­
żyć kres zbrojeniom. Wyni­
ltiem polityki 11europejskiej 
W$-pólnoty ,obronnej" byłoby 
nie zapewnienie pokoju Euro­
pie - jak u1!łuje Soię to wmó­
wić na.rodC>m - leoz podział 
Europy na dwa przeciwstaw­
ne obozy z:l>roj.ne. Tak więc O­
bok istnienia i·oebtitych Nie­
m.lee - ponieważ polityka 
zbrojeniowa w ramach układu 
EVG uniernożliwllaby zjedno­
czenie Nierruec - Istniałaby 
równieri podzielona Europa. 
Naród niemiecki nie chce zg!­
l'l"Ć w nowocz~ej wojnie a­
tomowej; pragnie on żyć w 
warunkach pokoju, dobrobytu 
i jedności i dlatego Jest Jnk 
najbardziej iai.ntere~owany w 
realizacji propmycj! Związku 
Radzieckleco w sprawie zwo­
łania światowej konferencji 
rozbrojeniowej. 

ZSRR 

Dziennik „IZWiESTIA" za­
mieścił w dniu 29 stycznia ar­
tykuł swego specjalnego kO­
re11pondenta w Berlinie, N. Po­
lam>wa. Ąutor pi&Ze m. in.: 

Narody nie mogły nie w11ć 
pod uwagę lekcji historii. 
Właśnie dlatego z.rodziły się 
uchwały Jałty i Poczdamu, 
które wytyczyły realn'ł drogę 
takiego rozwiązania problemu 
nięmleckiego, które odpowia­
da interesom w1zy11>tlcich na­
rodów europejskich, w tym 
również narodu niemieckiego, 
droię właściwe110 zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie. zo­
bowiązując Ilię wobec narodu 
niemieckiego do umożliwienia 
mu „przebudQ>Wy swego życia 
na zasads.ch demoltratyc:z.nych 
i pokojowych" wielkie mocar­
stwa dały tym samym wyra"Z 
tros<:e o to. by między Odrą a 
Renem, w centrum kontynen­
tu europejskiego, malazly się 
nowe Niemcy przepojone idea­
mi nie militaryzmu i odwetu, 
lecz demokracji i umiłowania 
PQkoJu. 

z Jakiej racji - zapytuje 
autor artykułu w 11Izwies­
tlach" - narody Europy mają 
obecnie wyrzec aię tak wat­
nycłl narzędzi obrony ·pokoju, 
jakimi są zasady Jałty i Poci­
dJmu? 

Celem układu poc-zdamskle· 
go jest zapobie:i:enie niebel.pie­
czeństwu nowej wojny. Układ 
ten ma za zadanie do?OtDÓC 
narodowi niero.iec\demu w 
walce o utworzenie nowych 
Niemiec, które stałyby się nie 
ogniskiem agresji, lecz to_r­
poczt'ł pokoju w Eu~opie: 
Zbawienne s.kutki reahzacjt 
zasad poezdami;.kich. wi~e>czne 
~- na przyklad'llie NiermecKieJ 
Republiki Demokratycznej. 
pierwsa:ego miłującego pokój 
pa.ós.twa niemieckiego w dzie­
Jttch Europy. Cz.yż można wo­
bec tego mówić, ie układ, pocz­
damski przepojony Jest „du­
cht!m z.emsty i nienawiści'"? 
Czyż można tak lekl,<omyślnie 
lekceważyć układy, zawarte 
pnez wielkie mocarstwa, 
przekreślać podpisy złożone 

PIHM żapowiada 
300 mrozu 

WARSZAWA, 31 .l. 

Fran••ła 

Na lamach „L'EXPRESS" u­
kazał Il.i-i artylwł J1.1lien B~n­
da pt. ,,Niebe.i:pi~częń.stwo na­
zywa się - Niemcy". „ł'ran­
cw;ka dwlomacja - pisze 
Benda - d04tala się w dżun­
glę stworzoną przez: siebie 1a­
mą. Należy jej znowu otwo­
rzyć oczy i przypomnieć prze­
szłość, aby był.a ona zdC>lna 
znowu do trzeiwych tiądów. W 
żadnym wypadku nie powinno 
dojść do odrodzenia W&zechpo­
tężnych Niemiec. Co do tego 
nie ma żadnych wątpliwości, 
żadnych ~wrów. Należy się 
jednak obawiać, że znajduje­
my a!ę na drodze do tworze­
nia na nowo takich N:emiec„. 
Nlewątpllw.e Niemcy (od red. 
mowa tu oczvwUcie, o zachod­
nioniemieckich odwetowcach> 
eh"' usunąć swą nO<Wą graniqę 
:i: Polską na Odrze i Nysie„. Ko. 
nieczne jest, ażeby Pol6"ka za­
chowała ziemie odzyskane. 
Je.st to warunkiem j&j lltnię­
nla teraz i w przyszłojcl. My 
potrzebujemy Polaki, gdyt Jej 
!ntereey są naszym! interesa.­
mi0. 

P. Ta·bouls, om~wlajl\c na la­
mach „lNFORMATION'' z 29. I. 
nutroje panujące w zacho­
dnim Berlinie, pisze: „Panuje 
powszechne przekonani-e - a 
możerny sprawduć Je co­
dziennie w sposób ścisły i bez-
atronny - że fd,yby pankie­
n;y, przemysł~y. profeso­
rzy, duchowa!, senat;or%y i 
kupcy ;i:achodnłego Berlina 
mogli ałosować swobodnie, to 
WUYflCY dOtn11ialiby się zje­
dnoczenia Niemiec i zbrojnej 
neutraln~cl kraju, neutral­
ności iWarantowanej trakt.a• 
tarni z fil\Sia4ującymi pęń­

stwam1 orai. porozumienia 
między wielkimi mocarstwa­
mi w sprawie przyszłości Nie-

Wysłanntk 11HUMANITE", 
Courta<ie, komentując projekt 
rezolucji radzieckiej w i;pra­
wie zwołania światowej kon­
ferencji poświęconej zagadnie­
niu • powazcchnej redukcji 
zbrojeń, stwierdza, że czwart­
kowe wystąpienie Dullesa „u­
jawniło jeszcze ra-z jego nie­
nawiść do wszelkich prób zor­
ganizowania pokoju świato­
wego na solidnych podsta­
wach". Courtade podkreśla, .te 
.Jednakże part~ pokoju, par­
tia e>powiadająca się na rzecz 
rozmów mi.ałR ostatnie tSłowe>. 
Zniewa&i Dulle.sa, ciasne argu­
mmty Bidault i małe wybieai 
Edena zes-zly na drugi plan, 
gdy m !ni4ter Mołotow zapo­
wiedział pod koniec posiedze­
nia, że Związek Radziecki 
proponuje zwołanie światowej 
konferencji w sprawie po­
wszechnej redukcji zbrojeń .. . 
Przedetawłciele zachodni nie 
omie1Szkają powiedzieć, że j~t 
to środek wprowadzeni.a (do 
stołu obrad) Chin Ludowych. 
Jeónakże co mogą oni na to 
poradzić? Czy byłoby do po­
myślenia, te można by dopro­
\Ylldzić do redukcl! zbrojeń 
światowych bez udziału Chin 
L1.1dowych... Czy pozostawie­
nie Chin na uboczu rozwiązań 
w tej eprawie nie byłoby 
epneezne z samym interuem 
Stanów Zjednoczonych? Czy 
Chiny miałyby się podporząd­
kQwać ZilSadom, których nie 
zatwierdziły, ani nad który­
mi nie dyskutowały?... Dulles 
chciałby wykluczyć Chiny od 
stołu konferencyjnego, ale nie 
może wykreślić ich z m•~Y 
świata. 

USA 
Z komentarzy amerykań­

!!ik.!Ch przebija niezadowolence 
z ·dotyohcza.sowego przebiegu 
konferencji. Mlektórzy ko­
mentatorzy s.tarają się nadra­
biać miną, jednakże więksrość 
artykułów demonstruje niepo­
kój z powodu atrakcyjności 
pr0<pozycji radzieckich d'a 
Wielkiej Brytanii i Francji. 

Korespondent agencji Uni­
ted Press - Szapiro, pisze z 
Berlina, ze w chwili obecnej 
Mołotow jest rzeczywiście 
czoławą postacią na konfe'ren­
cjl i utrzymuje w swym ręku 
taktyczną inicjatywę. 

brojeniowej zepchnęła zachod- próbom udowodnieni.a, te 

nich al:antów do defensywy". Oświadczenie ministra Czau En-laia I ~~'::n~~ln;La::~~~~:; 
W koment.&1-zach amerykań. I rzekomo zapewnić n.arodo~I 

~kich daje się coraz wyraźniej P"'·KIN •1 t .., • • • • niemieckiemu rzeczywiste wy-
zauważyć niepewność co do Ro11łołnta radJ& peklńskler.i Podał& tekst ośwtadcsenla rażenie jego woli. 
stanowiska Francji. „NEW rnlni1tra $Pl'łow sa1ranlcznych ChlńskleJ Republiki Ludo- , Jednalcże Dulles w dalszym 
YORK TIMES" pisze, że weJ, Cl!Ou En-lala. w którym czytamy m. in.: ciągu sam sobie zaprzeczył 
„Francja jest najsłabsZY"ll podk et! · ól 
punktem w koalicji -zachod- W zwjązku z sytuacją mię- nych, Związku Radzie<:kiego 1 ' . r a1ąc. ze szczeg nym 
niej". Opinię tę motywował dzynmodową, wytworwną w Chińskiej Republiki_ i;.udowej. ~~~~~~~~:Szi!e b~~W-~~':;~~ 
O,ziennik w następujący spo- wyniku agresywnej polityki Jest rzeczą. calkow:1cie j.un~! wadwne pod kontroli\ władz 
sób: 1) posiada ona slaby ! Sl:mów Zjednoczonych w Ko~ ~e wszystkie mUuiące pokóJ okupacyjnych. 
chwJejny rząd, który w ma- rei i na całym świecie, jest nai r.odY sąer 1.11 zwołaniem ta- I Mówil\C 0 zapewnieniu bu­
łym tylko i.topniu jest zgod- rzec-zą pilni, i konieczną zwo- k.eJ konf encji Nie WQl~o pieczeństwa Europy Dulles po­
ny w •prawach polityki zagra- Łanie konferencji pięciu wiei- Jekce~ażyć t.ego pragni7ma wtórzył obaloną już od dawna 
nicznej, 2) politY'ka zagranic-z- I kich mocarstw Związku narodow, Jeśli chcemy osiąg- tez-: amerykańską, ~e bezpie­
na jest niestała. Francja zwią- Radzieckiego, Stanów Zjedno- n~ć _post~ w złagodzeruu na- czefuitwo Europy mote być 
zana jest z Zachodl!ID w ra- c-zonych, Wielkiej Brytł,nii, p'. ęci.a ~ędzrn:arod~wego, u- rzekomo zaJ)e'W?lione przez 
mach palctu atlantyckiego, lecz Francji i Chińskiej Repu.bliki mk_n11ć mebezp1eczm.twa no-, 2lJedncczenie sześciu krajów 
stanowisko jej w sprawie Nie~ Ludowej w ei!lu omówienia I weJ wojny l umocnić pokój l zachodnio _ europejiilkich i u-
m!ec i jedności Eu,ropy dalekie u.regulowania wsiystkich nie '--- 1 • t i'"" 

Cierpi•cych •wio'·! •"raw mi· „_ .,.,,,p eczens wo m ..,..zynaro- tworzenie tiw. „europejskiej jes·t od stanowiska USA, 3) „ u Ą ..... ~ d pól t b .„ kt · 
ed dzynarodowych. Wychodząc • owe. ,ws no Y C> roonei • ora -

Dulles zakończył swe prze­
mówienie oświadczeniem, że 
Stany Zjednoczone pragną -
jak twierdził - zapewnić bez­
piecuństwo w Europie. 

Francja odC7juwa strach prz • 
odrod-zonymi Niemcami. Prze- tego założenia, Centralny 
s:ikadza to Fra'!lcji w spelnie- Rząd Chińskiej Republiki Lu­
nlu życzeń USA odnośnie po- dowej zdecydowanie popiera 
no'Mllego uzbrojenia Niemiec, a Pl'OPQzycje zsłos.wne przez ra­
zarazem ożywia nadzieje na dzieoldego min~tra spraw za­
:rmeutral!rowamie Niemiec, ja!< granicznych W. M. Mołotowa 
to proponuje Mosikwa, 4) pre- w dniu 26 sitycznia 1954 r. na 
sja wojny Indochińskiej zwlęk- konferencji berlińskiej W 
sza niechęć Fran.cli do remili- sprawie irodków, zmierzają­
taeyuc:ii Niemiec. Prowadzi cych do złagodzenia napięcia 
to do tego, że wielu Francu- w ~ac;h mi~yna.rodo­
zów liczy na proponowaną wych i do z.wołania konferen­
prze-z Moskwę konferencję ej.i przedstawicieli Francji, 
pięciu mocarstw. Anglii, Stanów ZJednoczo-

Następnie zabrał glo;;; Geor­
cea Bidault, który priedst.awil 
pu.nkt wid:r.eni.a delegacji fran­
cuskiej. Stwierdiił on, że sfor­
mulo-wanie drogiego punktu 
porządku dziennego w&kazqje 
na iwi!lZek, jaki i"Ptnie-je mię­
dzy problemem niemieckim a 
n111dnieniem bezpieczeństwa 
Europy. B!daulł olwi.adczył, iż 
nie ::eprzeoza, że 11Wiązek taki 
Istnieje i r.apew11H, że d11i:e­
niem delegacji francus:l<iej jest 
znalei;ienie takiego rozwiąza­
nia pr0<blemu niomieckiego, 

-------------------------[' które moglo\)y się przyczynić 
do u.dowalającego rozst.rzyg-S z pied z y Ad en au era ~:~i:fu~a~~~e::~eiutwa 

Anglia 

Korespondent 11TIMES" wy­
raża obawę, że na opinii nie­
mieokiej mote wywrzeć wra­
żenie argument radzieckiego 
ministra, iż „mocarstw -za­
chodnich nie &tać na nic inne­
go, jak tylko na i;tale podkre­
ślanie, że wol:ność dla Niemiec 
przyjść może jedyn~e z rąk 
mocarstw okupacyj.nych". 

W komentarzach prasy 
~ngiels.k;iej zwraca uwagę 
wiele głosów krytycznych 
POd ad.resem DullQ!la. Kom€n­
tatorzy angielscy mają najwy­
raźniej za złe amerykańskie­
mu delegatowi, iż zaatatkował 
w jednym ze swYch przemó­
wień Czou En-laia. Korespon­
dent ,,MANCHESTER GUAR­
DIAN" pisze, że „oświadczenie 
Dullesa z.ostało · zaciernruone 
przez niepotrzebnie ostry atak 
na Czou En-lala". Z podobną 
krytyką WY1'tęp\1Je korespon­
dent „DAILY HERALD", o­
kreślając atak Dullesa jako 
„zawieszony w próżni 0• 

Zgon 
prof. Eugeniusza 

Romera 
WARSZAW A, 31. 1. 

W Krakowie zmarł w wie­
ku J.at 83 dr Eugeniusz Ro­
mu, p1·otesor honorowy Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, 
członek tytularny Polskiej A­
kademii Nauk. 

Prof. Eugeniusz Romer du­
ży rozgłos w kraju I za gra­
n:cą uzyskał dzięki wykreśla­
niu map metodą kolorowych 
warstw le. 

Za wybitne Z11słu(i ll3 wlu 
naukowym prof. Romer zo­
stał odznacwny wysokimi od­
znaczeni.<lmi państwowymi. 

Do ostatniej chwili prot. 
Romer prowadził nadal swe 
prace -naukowe ~ z.a kresu kar­
tografii i klimatologii. 

J edn.akże w d.al..$z;ym ciągu 
Bidault bronil re;ilizowanej 

Ponieśli zasłużoną . ka111 , ;.r::~~:;~~~~~2~ 'l carstw :i:achodnieh Man.ego 
pod nazwą „europejskiej 

I 
wspólnoty obronnej". Bidault 
powtón.yl sprieczne z faktami 
twlerdzenie, te taka polityka 
rozbijania Niemiec i Europy 
została rz.ekomo narzucona 
mocarstwom z.achodn,.im. Po­
dobnie jak .minbtrowle spraw 
:r.agranicznych Wielkiej Bry-
tanii i USA, Bidault twierdzi!, 
że rol'IWi~nie problemu 
niemieckiego nall!'iy przede 
wszystkim zapoczątkować 
przeprowad,zeniem w Niem­
czoch tzw. 11 wolnych wybo­
rów". Ui~ował on również 
pn.ed~tawić sprawę w ten 
sposób, jak gdyby tzw. „euro­
pej ska wapólnota obronna" 
dawała Europie „gwarancje 
bczp!ecze1ii>twa". 

Bidault <>Świadczył, że apro­
buje z.a.sadnicze wytyczne pla­
nu Edooa. Utriymywal on, ie 
~ plan zmiel"l.oll rzekomo do 
przywrócenia jedności ·Nie­
miec. 

Gdy Bidault zakończył pre­
cywwanie swego stanowiska, 
Eden omajmil, ie na następ­
nym posjedzeniu odpowie i::a 
uwaai min~tróW w sprawie 

I swe&o planu. 
Postanowiono, że ministro­

wie zbiorą aię na następne 
posiedzenie dnia l lutego. Po­
siedzenie to odbl!dzie się w 
siedzi.b!e wysokiego komisa­
rza ZSRR w Niemczech na 
Unter den Linden. 

PIERWSZY TYDZIEN 
Wbrew mało pobożnym tyczeniom 
strategów zimnej wojny - sprawy 
od początku wzięły Inny obrót Oka­
zało się i tutaj, że strategia pokoju 
ma nieporównaną wyższość nad 
strategią wojny, obojętnie, zimnej 
czy gorącej. Porządek dzienny za­
proponowany przez min. Mołotowa 
został przyjęty jednomyślnie i obra­
dy potoczyły się wartko. 

nym gronie najbliższych tylko do­
radców. 

I tak samo nie udało się min. 
Dullesow1 storpedować radzieckiego 
wniosku w sprawie zwołania świa­
towej konferencji rozbrojeniowe.\. 
Związek tej sprawy ze sprawą nie­
miecką Jest zbyt oczywisty, by mo­
ina się tu było wykręcić paru mnlej 
lub więcej niedyplomatycznymi fra­
zesami. I ta sprawa została prZf'ka­
zana na specjalne posiedzenie n.l­
nlstrów. 

W dniu ZIS $tyczni.a 1954 roku 
przed Wojskowym Sądem Re­
jonowym w Opolu rozpoczqt 
się proces grupJI agentów w11-
wia.d1L adenauerowskiego. Na 
!a.wte oskarŻ-On11ch. zasiedli: 
Alfred Pietruszka, Henryk Koj, 
Stanisław Mosko.I, Henr111c 
Skowron:.J~ i Herbert KC>piec. 
Dwaj pierwsi oskarżeni zostali I 
nasłani do Polski z zadaniem 
organizowania wvwtaau., d11- I 
wersji ! sabotażu przez zachod-

Wrzenie 
w Syrii (Korespondencja własna z Berlina) 

K lerowca taksówki, do której 
wsiadamy w · Berlinie Wlichod­
nim, ma duże tr idności z tra­

fi~niem pod wskazany adres w za­
chodniej części miasta. Coś jakby 
warszawski szofer nie wiedzrał, jak 
s i.ę jedzie z ŻO!iboria na Mokotów. 
Sprawa tłumaczy się prosto. Kie­
rowca ma lat 20. Gdy w roku 1948 
Amerykanie rozbili jedność Nie­
miec 1 jedność Berlina - był mło­
dym chłopcem. Od czasu gdy został 
szoferem - taksówki ze w!!Chodu 
nie miały wjazdu na zachód i na 
odwrót. Zachodni Berlin jest dlań 
nieznanym, obcym miastem, tak jak 
Berlin wschodni dla wielu miesz­
kańców Berlina ll&Chodnlego. Do­
piero od tygodnia, ś~iśle od. dnia 
otwarcia kon{erencji berlińskiej, 
ruch kołowy między wschodnią a 
zachodnią częścią mla~ta odbywa się 
swobodnie. Na pograniczu sektorów 
posterunki policyjne kontrolują jed­
nak przejeżdżające samochodr, od 
strony iaś zachodniej czuwa prócz 
tego ~trat celna. Celnicy dość . bez­
ceremonialnie :i:aglądają do wnętrza 
wozów w poszukiwaniu ;,kontraban­
dy", czy przypadkiem któryś z ber­
lińczyków zachodnich nie zaopatrzył 
się w żyvmość lub inne towary 
znacmie tańsze na wschodzie. Tyl­
ko dyplomatyczne literki „CD" i 
Młte karty korespondentów praso­
wych przylepione do szyby wozu 
otwierają całkowicie wolny prze­
jazd i jednej strony na drugą. 

ązać się po własny: 1 kraju, decy­
dować o własnym losie, o swej wła­
snej przyszłości? 

To się właśnie rozstrzyga w tych 
brzemiennych atmosferą wyczeki­
wania I napięcia dniach konft!ren­
cji berlińskiej, w gmachu na Pots­
damerstrasse, strzeżonym przez kor­
dony policyjne poprzetykane posta­
ciami ~chodnich MP-isów. Od po­
niedz:ialk,u będzie się dalej decydo­
wało w gmachu ambasady radziec­
kiej na Unter den Linden, nad któ­
rym straż obejmie policja ludowa 
Niemie<:ltiej Republiki Demokratycz­
nej. 

Fabrykanci zam~tu 

Sprawa niemiecka Jest tylko 
jedną ze spraw, które roztrzą­
sane są przez berlińską kon-

Krok za krokiem 

Zakres zagadnień, które stanęły 
przed konferencją berlińską, 
jest niezmiernie szeroki i nie-

zwykle poważny. Triy punkty po­
rządku dziennego obejmują w za­
sadzie najważniejsze problemy mię• 
dzynaTodowe. Ich wspólnym miano­
wnikiem jest zagadnienie złagodze­
nia napięcia międzynarodowego wy­
s1mięte na czoło przez delegację ra­
dziecką. I istotnie, jeśli dokonać 
przeglądu spraw znajdujących się 
na wokandzie obrad - złagodzenie 
nap1ęc1a międ;i;ynarodowego je~t 
kluczem do n~ch wszystkich. Logika 
rzeczy Jest tu tak oczywitsta, że na­
wet sekretarz stanu, Dulles musiał 
krok za krokiem ustępować pod na­
ciskiem argumentacji radzieckiej. 

Dot~·ehcza„owy 
dorobek 

Pod koniec pierwszego tygodnie 
obrad konferencja przeszła do 
drugiego punktu porządku 

dz;ennego: do sprawy Niemiec i bez­
pieczeństwa Europy. Już z pierw­
szych posunię6 delegacji amerykań­
skiej i brytyjgkfej zdaje się wyni­
kać, że pragn11ty one rozdzielić t~ 
dwie nierozdzielne sprawy i mówić 
o Niemczech w oderwaniu od spra­
wy bez.pleczeństwa. Takie przynaj­
mniej znamiona nosi plan Edena, 
który minister Mołotow nazwał wY­
hvorem typowo nlemieck!ego umy­
słu profesorskiego. Mlsteme kon­
Etrukcje prawne, zawarte w projek­
cie ministra Edena, nie zawierają 
w ogóle odpowiedzi na najbardz!ej 
kluczowy problem całej kwest11 nie­
mieckiej: problem zabezpieczenia 
Europy i samych Niemiec przed 
groźbą odrodzenia się niemieckiego 
m'litary:cmu. A tymczą.sem bez roz­
wiązania tego problemu mowy być 
w ogóle nie może o rozstrzygnięciu 
problemu Niemiec. 

I n ie dn sii: on także rozstrzyl(nąr 
bez udziału ~amy<'h Niemców. Dla­
tego to min ister Mołotow na samym 
wstęnie 1.!lpr0<p0nowal wvsłuch~nie 
opinii zarówno przedstawicieli rzą­
du Niemieckiej Renublik"! Demokra­
tycznej, jak i rz.ądu bońskiego. To 
nic, że stane>wiska obu tvch r-z1dów 
są s1>rzec7ne - ·tym bardziej należy 
v:vsluchać o~inii obu stron. 

nio-ber!ińskq placówkę ade- ,, ----- . 
nauerowskiej centrali sipie- Agencja France Pre~e do­
gowskiej . Pozostali oskarżeni nOBi z Damaszku (stolica Sy­
- to zwerbowani przez nas!a.- rii), ie rz.ąd prezydenta ~i-

n11ch. $Zpieg6w agenci. 'zakliego ogłC>liil stai: wy_i,ąt-
kowy prawie w calei Sym. 

NA ZDJĘCZU: fragment law11 29 stycznia odbyła się w 
oskarion11ch.. W pierwszym Damaszku demonstracja stu­
rzędzie młPdz1.1 mi!!cjantami: dentów. Demonstranci nieśli 
od pmwe1 HenT!Jk Skowron:k transparenty z hastami, w 

i Alfred Pietrnszka. których domagali się zwolnie-
C/l.fi' - rot. Seko nia aresztowanych działaczy 

politycznych oraz przywróce­

W procesie szpiegów wy­
wi.adu adenauerowskiego 
Wojskowy Sąd Rejonowy: w 
Opolu wydal wyrok, mocą 

którego oskarżeni: Alfred Pie­
truszka I Henryk Koj skar:anl 
wste.11 na karę śmierci l u tra­
tę praw !)Ublicmych i oby­
watelskich praw honorowych 
na ie.wsze, Herbert Roplee 
skamny został na 15 lat wię­
zienia, utratę praw publicz­
nych i obywatelskich praw 
honore>wych na 5 lat; Henryk 
Skowronek - na 12 lal wię-
zienia wraz z utratą praw pu­
blicznych i obywatelskich 
praw honorowych na 4 lata; 
Stanisław Mosk•I - na 10 lał 
więdeni& i utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich 
pr;iw honorowych na 3 lata. 

nia „ustroju parl<lmentarne­
i:o". Przed gmachem parla­
mentu policja zaatakowała 
studentów używając broni 
palnej i granatów z gazami 
łzawiącymi. Wielu demon­
strantów zostało rannych. 

Di.lennik libań.9ki „Al-Islah" 
donosi te w miastach Homs J 
Halep 'ogłoszony zos tal strajk 
powsuchny. W okręgu Dże­
bel Druz wybuch/o zbrojne 
pow5tanie. J«k podaje ukazu­
jący się w Bejrucie (stolica 
Libanu) dziennik „Telegraphe", 
znany syryjski działacz 
religijny Hasan }{abaki wy­
głosił w piątek przemówienie, 
w którym ostro skrytykował 
politykę dyktatorskiego rządu 
prezydenta Szl$Ukliego. Na­
tychmiast po priemówienlu 
Hasa.n Habaki został areszto· 
wany. 

Radziecki przemysł_ włókienniczy 
zwi-:ksza· produkcję tkanin 

MOSKWA, 31. 1. 

Jak poda~ PIHM - w polud­
!łnloweJ czf}~CI kraju m\ej$caml 
„1ęlure iachmurzcntę z o::iadaml 
droboago śnteru. przewazn!e o 
c>ha<·&kter7,e p1-zej~clowym. N~ 
rozootatym obszarze pogodnie z 
rachm11r7.en1c.m w•rastaJącym I 
1l\ewlelkiml opactlll!lli ~n!egu od 
t>ólnocy kraju Znm111ępla, Tern. 
per atnrll mlnlmnlna nad morzem 
•1d mlni1s l3 Rt. do minus 20 . ..i:„ 
w glęhl kraju w w!ęlu mlejsoo· 
wo.\claeh do minus 25 •t.. a io­
\u,ln\e od minus 28 do mtnua :JO 
at Ma k"'·malna - od zera \ m•· 
nus !I •l. nad morzem do mluą• 
ltl ml0j.scAml na pqludn!u kr~Ju 
Wiatry słabe lun umiarkowa.t1.<1 o 
kierunkach zmiennych. pó~n•el 
od północy lokalnie sllnleJ~zo 
wraz z zamlec.ją z kleru_nkńw 
pólnocno-wschodnlch I polnoc­
nych. 

Nic więc dziwnego, :i:e mleszkań­
<:y tej podzlelorrej stolicy podzielo­
nego państwa ze ~:oczęgólnym :irzu­
ciem spoglądaj!\ ku gmachowi So­
juszniczej Rady Kontroli, gdzie ob­
raduje konferencja czterech. Ze z 
takim napięciem śledzą codz"ennie 
korowody czarnych limuzyn. mkną­
cych około godziny trzeciej w kie­
runku Pots~amer~tra~se, że z takim 
zniecierpliwieniem wyc:r.ekują ukn-
1.ania się ostatnich wydań gazet. 
Dl.a nich ta konferencja czterech 
wielkloh mocarstw ma n!e tyll~o 
znaczenie polityczne. Dla nich jest 
to również sprawa osobista, kiedyż 
;vresr.c!e to miasto i ten kraj st;iną 
się znowu jednol'.tym organizmem, 
nie poprzecinanym liniami stref o­
kupacyjnych ! sektorów, granicami 
celnymi ! walutov ymi? Kiedyż 
Niemcy ze wschodu i Niemcy :r: za­
chodu będą mogli swobodnie poru-

ferencję citerech. Ważna sprawa, 
lecz nie jedyna. I Jeśli usprawiedl!­
wiona jest niecierrliwość opinii nie­
mieckiej, która pragnęłaby jak naj­
szybszego rozstrzygnięcia losów po­
dzielo11ego kraju, to zupełnie inny 
charakter miała i ma postawa tych 
licznych dtiennikarzy którzy starali 
się tę niecierpliwość wzniec · ć wśród 
czytelników swoich pism. Chodzi tu 
rzecz prosta o dziennikarzy zachod­
nich, przede wszystkim amerykań­
skich i bońskich. Oni to głównie 
próbowali od pierwszej chwili WY­
twarzać wokół konferencji berliń­
~kiej atmosferę niezdrowej sensacji 
t wzniecali raz po raz falę pesymiz­
mu, śląc w swych korespondencjach 
najfantastyczniejsze plotki i pogło­
ski, nastrojone na ton głęboko mi­
norowy. Oni to próbowali już pierw­
szego dnia wywołać •vrażenle, że na­
wet do uzgodnienia porządku dzien­
nego nie dojdl-ie i dojść n 'e może. 
Ktoś nazwał to przeniesieniem me­
tod wojny psychologicznej na teren 
kuluarów konferencji berlińskiej i 
miał rację. Nie jest zapewne rzeczą 
przypadku, że wi;ród członków de­
legacj i amerykańskiej taką rolę od­
grywa jeden z szefów sztabu wojny 
psychologiczne.i , mr C. D. Jackson 
I choć nic on utrzymywał bei.pośre<l­
n: l ~ont~kt z dz'ennikarinmi - 1o 
jednak w zachowan'u się rzeczników 
ameryka!'iRkich na konfercn<:j~ch 
prasowych \V ciągu pierwszych dni 
obrad znać było wyraźn"e śltid jego 
metod strategii psychologicznej. 

Rzecz jasna, że tak szeroki zakres 
zagadn ień nle da s 'i: załatwić ani 
nawet przedyskutować w ~mpie ra­
ltietowego samofotu. Zwlal'!zcza. że 
między stanowiskiem poszczegól­
nych delegacji Istnieją poważne ro~­
bieźności. I nie są to bynajmn 'ej 
rozbieżności Jedynie między stroną 
radziecką a ' stroną amerykańską. 
Mimo wszelkie próby zamazywan!a, 
rozb ieżności te występują równ ' eż 
między trT.cma mocarstwami za­
chodn imi. Jest już d~iś publ'czną ta­
jemnicą, że sytuacja francuskiego 
kornusu ekspedycyjnego w Indochi­
nach iest tak ciężka, Iż przed~tawi­
ciel Francji nie może sobie po pro,­
stu pozwoli ć na 1.rogateli1.0wanie 
pr0<poz;vcii. stwarzaiącei per~pekty­
wę wybrnięda z odm~tów l>rudnrj 
wojny. N!e jest też rzt"Czą przypad­
ku że w kolach dz:ennikar~kich z 
taką uwMą śled7.0ne Sil wiadomości 
t pola wnlk w Vietnumie. W kcimu­
nikat'.łch bojowych z tamte~o frontu 
•zuk:t s i ę Istotnej prreF!nnki wvjaś­
n'aj~cej oostawę delegacji francu­
;,kiej w Berlinie, 

Tot0ż m '.mo wszystkie manewry I 
Nyraźnie zły humor mr Dulles~ 
;prawa konferencji 5 z udzialerr 
Ch 'n l-udowych nie da la $ię ze· 
pchnąć w cień . ani usunąć mech&· 
nicznic z porzljdku ' ' !!enne.17,o Bę­
dz ie ona raz jeszcze przc-;lmiotem o­
sobnej dysku~ji na specjalnym po­
s;edzeniu ministrów w ograniczo-

-Pierwszy tydzień obriid berJ'ń:. 
~kich dobiega końca. Wbrew ponu­
rym progno?.om fabrykantów zamę­
tu ! p~ymi7rn\J - dorobek ich jeFt 
wcale pokaźny. Już choćby przPz 
to samo. i:e POk~zalv one c~lemu 
światu, Jak.ie drogi wiodą do rozla­
dowan in nap\ęC"ia mlęrizvn~rodowego 
i utrw<1lenin pokoiu. I że pod wpły· 
wem n 'er.bit~i log\ ki argumentów 
r~dzicckich żndna z tych dróii nie 
w~tala t~\)lokowann przez przedsta­
wicieli Zachodu . Stoją one nadąl 
'ltworem. C7.y prędko świ<it będzie 
mól(! wkroC"zyć na te drogi - prze­
kom1'Tly się z dalszego przebiegu 
obrad berlińskich. 

STEFAN i\RSKI 

Rad:z:leokl przemysł wł6klennlC'Q' wY1>rodukuJe w bl11żą­
cym roku 5 500 rollionów m tkanin bawełnianych, Cl:Yli o 
250 m!Jionów m więcej njż w 1953 r. Niedawno w Mini­
~terstwie Artykułów Przemysłowych Powszecl:mego Uzylku 
odbył się pokaz nowych de5eni, w ·którym wzlę!y udz1:31 
w&zystkie fabryki wlók!ennicz.e Związku Radz'eck1ego. K1~­
kadzle$iąt najpiękniejszych deseni wybranych na .pokazie 
wprowadzono już do produkcji masowej. . 

z wielu miast ZSRR donoszą o sukcesach włókmarzy w 
tym roku. 

Kombinat włókienniczy w Oriechowo4ujewie wysłał w sty­
czniu br. O.o różnych okręgów Związku Radzieck '. ego 200 
wagonów tkanin o nowych kolorach i wzorach. 

z wielkiego ośrodka włókienniczego - m. Iwanowa de>­
noszą, że tamtejsi włókniarze wyprodukują w !~54 .rok.~ 
o 62 m 'liony m różnych tkanin bawełnianych w1ęce) mz 
w roku ubieglym. 

' 
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W wyniku powyższego, 1a­
lęz1e przemysłu, produkujące 
artykuły konsumpcyjne, roz­
wijały 5ię w lll~ r„ a zwłasz­
CUI w drugim półroczu, w 
szybszym tempie. nit w 111~2 
roku oraz szybciej n iż prziwl­
dywał to początkowo pia.n na 
rol< 1953. O ile w 1952 r. pro­
dukcja tych gałęzi wirosła o 
l 0,5 proc: ., to w 1953 rok\I 
w-zrosła ona o 12 proc., priy 
czym w drugim p6lroczu 1953 
roku - o 14 proc. w porów­
naniu z drugim półroczem 
190% r. 

W 1953 roku pum produk­
cjl w wielu dziedz.in.ach prz.e­
myllłu wstał przekroczony. 

Przekroczony został rociny 
plan wydobycia ropy nafto­
we}, gazu ziemnego, łupl<u, 
rudy żelaznej I manganowej, 
produkcji benzyny, nafty, a­
luminium, energil elektrycz­
nej, żarówek, obrabiarek do 
skrawania metali. kotłów pa­
rowych o dużej mocy, moto­
rów dieslowskkh, uriądzeń 
do hut I stalowni, samoc:ho~ 
dów ciężarowych i osobo­
wych, autobusów, trolejbu­
sów, wagonów tramw.;ijo­
wych, plugów traktorowych i 
kosiarek, maszyn do oczysz­
<'zani.a zboża. kombajnów do 
sprzętu ziemniaków, koparek, 
zgarniarek traktorowych i 
buldożerów, łożysk kulko-
wych I rolkowych, nawozów 
mineralnych, syntetycznego a­
moniaku, syntetycznego !eno­
lu, chemikaliów trujących do 
zwalcz1rnl.a szkodnłków w 
rolnictwie, barwników i In­
nych chemikaliów, kauczuku 
syn t.etycznego, opon samO\:ho­
dowych, t<lśm dla tran5porte­
rów, papy do kryci.a dachów, 
szkła okiennego, papleru, 
spirytusu I innych wyrobów 
przemysłowych . W,J1kon11no z 
nadwyżką roczny plan pro­
dukcji tkanin jedwabnych, 
welnilmych i lnianych, nici 
bawełn ianych i wyrobów 
dziewiarskich, bielizny d:i;ia-
ne;. pończoch J skarpet, 
pianin 1 fortepianów, wy­
robów m~serskich. mleka 
skondensowanego, tłuszczów 
roś! innych, margaryny, wy­
robów makaronowych , wyro­
bów cukierniczych, herbaty, 
wina gronowego plwa, szam­
pana tytoniu, papierosów, za­
palek . m.vdła oraz tnnycn ar­
tykułów spożywczych i prze­
mvsłowych powszechnego u­
tytku. 

Jednakże niektóre m inister· 
1twa nie poczynlly niezb~· 
nych kroków i nie 7:apewnjly 
wykon>1nia planów w zakr~· 
sle po$zcLególnych rodz~Jów 
produ"kcji pnemysłoweJ Tak 
np Minister stwo Puemyslu 
Hutniczego nie w peln\ wy­
konalo plan produkcji po­
Slczególnych rodla}ów wyro· 
bów. a 1.WlQR7.cza niek tórych 
deficytowych rod1,ajów wy ro­
bów walcowanych 7. żelaza 
I stali; Ministerstwo Elek­
trowni I Przemysłu Elekttycz· 
nego nie w pe/nl wykonało 
plan produkcji poszczegól­
nvch rodz.aj ów generatorów I 
motorów elektrycznych; Mi­
n isterstw0 Budowy Ma Jzy n 
- szeregu maszyn rolniczych 

urządzeń dla przemyslu 
wlókteniczego; Ministerstwo 
Budowy Maszyn Tranaporto­
wych i Maszyn Cięikich -
lokomotyw i poązczewólnych 
rodzajów wyposażenia dla 
przemysłu enereetycznego i 
walcowniczeio; Minlster,two 
Przemy$łu Materh1łów :Sudo­
wlanych ZSRR - ce11ly, łupku 
I nh1kt6rych WYTObów sani· 
terno-technicznych; Mini!t-er· 
stwo Pnemysłu Leśnego I 
Papierniczego ZSRR nie wy· 
konało planu w.vwoiu dr ew• 
na przemysłowe&o; Mln'~ter· 
stwo Przem.vsłu Artykułów 
Żywnościow;.rch ZSll.R. nie z~­
pewn Uo wykonania planu po­
łowu ryb, 

Mimo ~wnego poJąpsienla 
Jako.łci wyrobów przemysłu 
lekkiego i spotywciego, liczne 
przedi1ięb1orstwa Minil!ter­
stw a Artykułów Przemysło­
wych Powllzecłlnego Użytku 
ZSRR, Minis\erstw:i Przemv­
slu Artykułów żywn~do­
wych ZSRR, a .zwłaszcza 
Spółdzl Ellczości Rzemieślniczej 
i Przemysłu Miejscowego 
wciąż jes•cze wypu~zczały 
cześć prQdukcji nieza<lC>wa­
laJące.i jakości, w asorty-
mencie nie odpowi,dają· 
cvm potrzebom ludności, 
nie ucz.vnlly wszvstkie-
go, co należy, bv polepszy~ 
wykonanie I wygląd zew­
nętrzny towJrów. M . In. wc'ąr. 
je&zcze zdunaią się wypadki 
µrod.ukC>wania w 1łvch gatun· 
kach obµwia , mebli , naczyń 
fajansowyr.h i p'lrn~!anowych, 
źle ! ni~estet.vcznie wyk'lń­
czonvch tkanin ora?. pr <Jduko· 
wania wvrobów kontekc"i­
OY('h i dzi<>w';1rskkh z po· 
ważnymi defektami. 

W neregu ga/„zl przPmysłu 
WHost nrorlukcił hamowany 
był istnieniem zMc•nej !loki 
przed.<ltih iontw. które praco· 
wały n\erytmlc1n\e i nie wy­
konyw•ły planu. 

Wlele przeclsfęblorstw. 
zwłaszcza !abrl'k budowy 
tna~zvn z mlesią-:a na miesiąc 
produkowało nlerównom\er­
n ie t1n. w p\erwszei dekadzią 
miesiąca pr<icowalo w tern· 
pie znaci::nle powolnil•isz.vm 
niż w n•stępnych dnlą.ch mie­
siąca. Tego rCl'\zaju nler:vt• 
miczna produkcla poworlqje 
niewłaściwy reżim pracy 
Prze<i.<ięhi<1r•twa, do..,rnwad7.<1 
do pr~•~tojów ur•ąduń, do 
prr.est(lju w wvkorzvstl\niu 
siłv roboczej. do nf•"ostąt"cz· 
n1>gn wykorzy.<tanh mocy 
procl\ikcvjnei . do zwiększ.P­
ni;\ iJo~d braków do nad· 
miernv<'h nieprodukcvjnych 
wynlat za prace w go~hlnach 
nndlic1bow,,_i, i , kolei po­
clAI!~ 7.8 ~obą nlerównnmiP.r­
ność rlo•t~w I obciążenia 
transportu, , 

W pnemyslarh węglowym. 
hutniczym. chemic:!'l\ym, Leś· 
nlciym i przf,m.vśle materia~ 
łów budowlanych, Jak rów­
nież w szeregu innvch i;ałę· 
zi.a~h gospo<larkl narodowej 
wciąż je„cze istnieje znac,na 
Ilość nie nadąbjących przed­
siębiorstw, które nir wyl<;onu­
\' ~adań planu Rospoda rczego 
1 obniżiją pozl1>rn produkc.il 
rirzemvslowef oraz wskHźniki 
jakośc\owe pr acy tych gałęzi. 

sztucznego jedwabiu - o 
65 proc-. podczas gdy wzrost 
produkcji tkanin wełnianych 
wyniósł 9 proc., to produkcja 
czysto wełnianych czesanek 
zwięluzyła się o 76 proc:„ 
przy wiroście produkcji tka· 
nin jeQw11bnych o 78 proc„ 
Pr<Xiukcja tkanin z włókna cię­
t•ito zwiększyła się 2,8 raza, 
przy wzrojcie produkcji kon· 
h1kcJi zwienchniej o 3 proc., 
prQdukcja :tw\erzchnlej kon­
ftkcji czysti;> wełnianej t pół­
welni1nej wzrosła o · 12 proc„ 
przy wzro,ście produkcji obu­
wia o 4 pre<:„ produkcja obu­
wia mode)owe10 zwiększyła 
się o 44 proc., priy wzroście 
produkcji konserw o Ił proc., 
produkcja konserw mięsnych 
zwiększyła się o 29 proc„ '1 

mleu skondensowanejfo 
o 21 proc., przy wzroście pro­
dukcji wyrobów cukierni­
czycb o 9 proc„ produkcja 
tortów, ciastek l herbłttników 
wzrosła o 28 proc., miękkich 
cukierków lukrowanych w 
czekoladzie - o 44 proc. 

Zna.cznie wzrosła produkcj' 
artykułów :i;ywnościowych 
pacikowanych. 

W roku ubiegłym podnosił 
się nadal stopień wykony­
stania urządzeń technicznycb 
w priemyśle. Niemniej jed­
nak istniej/i jeszcze w przę­
my§le zna.czne rezerwy nie 
wykorzystanych mocy wy­
twór.czych. 

W roku 1953 gospodarka 
narodowa ZSRR zgodnie 11 
pań•twowym planem zaopa­
trzenia otrzymała znacznie 
więcej n ii: w roku 1952 su -
rowców, ma.terlalów, opalu, 
energii elektrycznej I urzą­
dzeń. Szczególnie zwi~kszyła 
się w roku ubiegłym dosta­
wa materiałów i urządzeń dla 
rolnictwa oraz dla produkcji 
artykułów przemysłowych 1 
spożywczych. 

Obniżenie kosztów włas­
nych produkcji przemysłowej 
wyniosło w 1953 r. przeszlo 
5 proc. 

III 
Stosowanie nowei łerhniki 
w quspodarce narodowei 

W 1953 roku pracowano we 
wi;zystkich dziedz'.n1ch 1oapo­
darki narodowej na.cl. roz.wija­
niem i stosowaniem nowej 
technild. 

Radziecki ?rzemysł 'oudowy 
maszyn stworzył w 1953 roku 
c.kolo 700 nowych niezmiernie 
ważnych typów i rodzajów 
maszyn i mechanizmów, które 
zapewniają clalszy postęp 
teclmicmy gofi)Odarlti lllarO­

dowei, przy <:zym stwOl' ZOllO 
ponad 100 nowych typów urzą­
dzeń o wysoldej wydajności 
dla przemysłu lekkiego 1 epo­
żywczego. 

W.vprodukowano nowe ro­
clzaje urządzeń dla przemysłu 
energetycmeao, elektrotech­
nicznego, na!towego, chemicz­
neco i hutniczego, nowe ro­
dzaje urządzeń dla mechani­
zacji robót pracochłonnych w 
kopalnlaeh WęJla, w kopal­
niach rud i w budownictwie, 

~tworzono nowe typy ma­
siyn, ;igregiltów i i·nstal;icji 
dla pr;iemysłu wlókienniciego, 
l"utnarskie10 i od;i;ieżowego. 
W dalszym ciągu wprowadza. 
no nowe maszyn:•. agregaty i 
automaty, przyczyn1a j11ce się 
do zwiększenia wydajnośc i 
praq, czyn iące warunki pracy 
lżejszymi i zapewniające wy­
soką jakość wyrobów 

sowania nowych ,procesów 
technologicznych, 

Komunikat wymlenia wiel­
k!e osiągnJęc:a pod tym 
względem w przemyśle hutni­
czym, węglowym, chemicz­
nym, energetycznym i w In­
nych gałęziach gospodarki. 
T~k wi;ic np. w przedsiębior­
stwach MinJsterstwa Przemy­
słu Hutniczego trwały w dal­
nym ciągu prace nad auto­
matyzacją reżimu cieplnego 
wielkich pięców i pieców mar­
tenowskich. Nastąpił d•bzy 
rozwój przodujących proceijów 
technologicznych, zwiększają­
cych wydajność agregatów hu­
tniczych. Opanowano produk­
cję znacz.nej liczby nowych ~a­
tunków stali, stopów metali 
i:elaznych i nieżelaznvch , !ak 
również nowych profilów wy­
robów walcowanych. 

W kopalniach Ministerstwa 
Przemysłu Węglowego konty­
nuowano prace nad mechanl­
źacją najbardziej pracochłon­
nych proi:esów wyd()bywania 
węgl;1. Zakres p!'ac zmecha­
nizowanych zwiększył się w 
J953 ro'ku w porównan'iu :i 

19fi2 rokiem w ładow<1niu wę­
gla na ścianach - o '18 proc„ 
w ładowaniu wągla i kamie­
ni w toku podstawowych prac 
przygotowawczych o 17 
proc. W dalszym ciągu wpro­
wadzano nowe rodzaje obudo­
wy wyrobisk przygotowaw­
czych l przodków wybier11nia. 
Liczba wyrobi~k przygoto­
wawczych, w który<:h T.ustosn­
wano metalową obudowę I fi­
lary żelbetonowe, zw1~K:;~y1a 

się o 36 proc. w porównaniu 
z 1952 rokiem. 
Stopień uzbrojenia w ener­

jlię elektryczną w przemyśle 
w przeliczeniu na jednego ro. 
botnika zwiększył się w 1953 
roku o 7 proc. w porównaniu 
z 1952 rokiem. 

II 
Wzrost produkcji przemyslowP.j 

W celu zapewnieni11 dalszej 
mechanizacji i zrealiwwao1a 
kompleksowej mechanizacJi ro­
bót rolnych wyprodukowano w 
1953 r. przeszło 80 wzorów ma­
szyn i narzędzi rolniczych 
różnych typów, jak np. kom­
bajn do zbioru ziemn~aków 
na ciężk i ch glebach, maszyna 
do sprzętu kapusty, kosiarka 
o szerokim za$ięgu dociepla­
na do tr;ilctora DT-54, kom­
bajn do ~przętu roślin do !ilo­
sowania, m<1szyna do rozrzu­
cania wapna i naw.ozów sztu­
cznych, elewatorowa maszyna 
do atogowania i inne. 
Jednakże ministerstwa nie 

wykonały w całości wyznaczo­
nego planu w zakresie opano­
wania i produkcji nowych ty­
pów maszyn i mechanizmów. 

We wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej ~mo­
gla slę aktywność mas prącu­
jących w dziedzinie wynalaz­
czości I racjonalizacji , Lkzba 
wynalazków, usprawnień tech. 
nicznych i wniosków racjona­
llzatorskich, wprowadzonych 
w 1953 r, <l-o przemysłu, bu­
downictwa i transportu, wy­
niosła ponad 850.000. 

Produkcja ważnieJ~zych wy­
robów przemysłowych zwlęk· 
sz.yła się w 1953 r . w po,rów· 
naniu z 1952 r. w sposób na· 
stępujący: 

(Produkcia w 1953 r. w pro­
centach w porównaniu z pro­
dukcją w 1952 r.) 

surówka - 109; $tal - 110; 
wyroby walcowane - 110; 
rury stalowe - 116, cynk -
113; ołów - 122; węgjeJ -
106; ropa naftowa - 1l2; 
benzyna - 111; nafta - 123; 
energia elektryczna - 113; 
turbiny parowe - 140; wiel­
kie turbiny wodne - 135; 
turbogeneratory - 147; nY• 
drogeneratory - 115; wielkie 
maszyny elektryczne - 134; 
motory elektryczne - 113; 
lok omotywy dalekoblei:ne -
263 ; lo\rnmotywy elektryczne 
dalekobieżne - 134; wagony 
\owa ro we dalekobieżJH! 
108; trolejbusy - 121; samo­
chQdy ciężarowe - 111; sa· 
mocl:locty osobowe - 130; au­
tobuS'f - 127; motocykle -
137; lotnka kulkowe I rolko­
we - 115; urządzenia hutni· 
cze - 119; koparki - 112; 
apara tura dla przemy siu naf· 
towego - Hi: obrabiarki do 
skrawania mttall I l4; 
ur7ądzenla dla przemysłu 
chemicznego - 124; war· 
szta1v tkackie - 102; maszy ­
ny do lic zen la - 124; trakto­
ry - 1\3; kombajn.V zbożowe 
...- 102; pługi traktorowe 
- 101; kosiarki samobieżne 
- 146: kombajny do sprzętu 
lnu 107; kombajny do 
sprzętu buraków - 150; ma· 
szyny do oCZYSzczanla Y.iarn<1 

102; soda kaustyczna 
115; soda kalcynowana 

119: nawozy sztuczne 
109; chemikalia trui11ce do 

walki ze szkodnikami roślin 

uprawnych - 143; kauczuk 
syn tetyczny 113; opony 
samochodowe - 107; papier 
- 110; cement - ll5; szkło 
okienne - 122; łupęk - 122; 
papa dachowa 114; cegl• 
- 112; domy standardowe 

Dokonano znacznej pr11cy w 
zakresie automatyucji i me­
chanizacji •produkcji oraz sto-

IV 
- 109; spirytus -118, tkaniny 
bawełniane - 105; tkaniny 
lniane - 112; tkaniny we!~ 
niane - 109; tkanll'y jed­
wabne - 178; obuwie skó­
rzane - Ministerstwo Arcy­
kułów Przemysłowych Po­
wszechnego Użytku ZSRR 

Rolnictwo 

104; wyroby pończosz. 
nlcz.e i skarpetki 104; 
bielizna dziana - 116; kon­
fekcja - 103; rowery -
115; odbiorniki radiowe 
127; awraty telewizyjne 
- 225; patefony - 126; ma· 
szyny do szycia - 124; ze­
garki - 122; aparaty foto­
graficzne - 109; pianinp I 
fortepiany - 123; lodówki 
domowe - 159; od)turzacze 
- 200; łóżka metalowe - 145; 
meble - 114; mięso - 112; 
wyroby masarskie - 116; 
ryby - 103; masło - 103, 
artykuły mleczarskie - 109; 
tluszcze roślinne - 116; mar· 
garyna - 124; ser - 116; cu­
kier - 112; wyroby cukier· 
nicze - 109; wyroby maka· 
ronowe 120; konserwy 
- 114; herbata - 106, mydlo 
- 111; papierosy - 116; w!· 
no gronowe - 124; piwo 
- 113. 

Obazar zasiewów w 1953 ro­
ku i.większył się w porówn<i­
niu z rokiem 1952 o l,'lOO ty1. 
ha, przy czym obszar zasie­
wów najcenniejszej rośliny 
zbożowej - pszenicy wzrósł 
o 2 miliony hektarów. Zwięk­
szył s ię równiet obszar zasie­
wów bur aka cukrowego, roś­
lin oleistych, ziemniaka, w~­
rzyw, a także obszar zbiorów 
trąw wieloletnich l innych 
roślin. Mimo i ż w szeregu o­
lcręgćw ZSRR wanmk\ me­
teorologiczne były n:ekorzy­
~tne, faktyczne zbio1·y zbóż w 
1953 roku są niemal równe. 
faktycznym zbiorom 1952 ro­
ku. W porówn•niu z 1952 ro­
kięm zwiększyły się faktyczne 
zbiory bawełny, buraka cu­
krowego, słonecznika, warzyw 
i upraw basztanowych. Ziem­
niaków zebrano w przybliże­
niu tyleż, co w roku 1952. 

Zgodnie z uchwalą wrześ­
niowego plenum KC KPZR 
„W !l'Prawie środków unlerza­
jących do dalszego rozwoju 
rolnictwa w ZSRR", już w 
1953 roku udzielono rolnictwu 

W roku 1953 wzrosła m. In. znacznej pomocy. znacznie produkcja towarów 
w asortymentach claszących W 1953 roku wzrosła i u­
się zwiększonym popytem ze mocnlla się materiałowo -
strony ludności. Tałt np, gdy ieclinicma baza rolnictwa, W 
wzro1t produkcji tkanin ba- roku ubiegłym rolnictwo .o­
welnlanyeh wyniósł w porów· trzymało 139 tys. traktorow 
naniu z 19112 r. 5 proe., to . <w przeliczen:u na traktory o 
produki:ja w1orzystych tkR· mocy 15 KM), l 8 tys. trakto­
nln bJweln ianych zwiększyła rów do uprawy międzyrzędo­
sie o 78 proc., a tkanin ze wej, 41 tys. kombajnów zbo-

i:owych, w tym 22 tys. kom­
bajnów samobieżnych, 69 tys. 
samochodów cil<żarowych i 
ponad 2 miliony narzędzi do 
uprawy ziemi, siewników, 
maszyn do sprzętu i innyrh 
maszyn rolniczych, jale rów­
nie± maszyn i urządzeń dla 
ferm hodowlanych. W roku 
1953 kołchozy l sowchozy O• 
trzymały ponad 6 milionów 
ton nawozów sztucznych, czy­
li o 15 proc. więcej anltoli w 
roku 1952. Prace jesien­
ne związane z siewem ozimill 
i przygotowaniem gleby pod 
zasiew upraw jarych w 
1954 r. przeprowadzono w koł­
chozach i sowchozach w krót­
szym i bardziej odpowiednim 
ze względów agrotechnicznych 
czasie aniżeli w latach ubie­
głych. 

Wzrost technicznego 'vYP<>­
sażcnia ro'nictwa umożliwił 
zwiększenie stoi:ITTia Jllechani­
zacji robót rolnych w kołcho­
zach i sowchozach. Ośrodki 

maszynowo-traktorowe wyko­
naly w 1953 roku o 17 proc . 
więcej robót rolnych w kol­
chozach aniżeli w roku 1952. 
W roku ub iegłym ośrodki rn.i­
szyno'\170-traktorowę wykonały 
swoim taborem traktorów i 
maszyn prz1.'ll~ło 80 prO<'. 
wszystkich podstawowych prat' 

·polowych w kołchozach. Ork3 
wiosenna i jcsienn<i w koł­
chozach została prawie C<llko-

wicie unechanizowani, siew 
ozimin jest zmechanizowany 
w 113 proc., al~ jarych - w 
83 proc. 

W kołchouch l . sowchozach 
stosowano na szers211 nii do­
tychczas skalę energię elek. 
tryczną do meehanlzacjl pra­
cocnlonnych procesów pro­
dukcyjnych w uprawie roli l 
w fermach hodowlanych. , 
Pogłowie zwierząt gospo­

darskich, stanowiących .włas­
ność społeczną w kołchozach, 
było według stanu na dzień 
l p.aźd1.icrn :ka 1953 r. więk­
sze aniżeli 1 paźdz;ernik a 
1952 r„ a mianowicie krów o 

8 proc. więcej, owiec - o 9 
proc. i trzody chlewnej - o 
10 proc. Pogłowie zwierząt 
gospodarskich w sowctiozach 
zwiększyło się w okresie od 
1 października 1952 r . do 
1 paźdiiernika 1953 r. Jak na­
stępuje: krów o 9 proc. wię­
cej, owiec -o ll pro(:. i trzo­
dy chlewnej - o 8 P<OC 

W celu wzmożenia. pomocy 
agrotechnicznej i zootechnicz­
nej dla kołchozów skierowano 
do końca 1953 r. do ośrod­
ków maszynowo-traktorowych 
dla obsługi kolchozó\V przesz­
ło 100 tys. agronomów I 7-00-
teehników, 

V 
Wzrost przewozów w transporcie 

kolejowym, wodnym i samochodowym 
Roczny plan przewozu to-

warów w transporcie kolejo­
wym w 1953 roku zostal wy­
konany z nadwyżką. W po· 

Wykonano r6wnlet i: nad­
wyżką - jak stwierdza ko­
munikat - roczny plan prze­
wo:tu towarów w transporcie 

równaniu z 1952 rokiem prze- morskim i rzecznym. 
Przewóz towarów w trans. wóz towarów w.trósł o 7 proc. 

Łączny plan przech;tnego za­

ładunku dziennego wykonany 

porcie samochodoWYm zwięk-
szyl slę w 1953 roku o prze­
szło 13 proc. w porównaniu 

roat.ł przez koleje w 101 proc. z rokiem 1952. 

VI 
Wzrost budownictwa inwestycyinPqo 

Inwestycje państwowe w i:O­
spodarce narodowej w roku 
1953 wyni01ły 104, proc. w 1to­
sunku do 1952 roku. W po­
równaniu :z: 111:12 rol{iem zwię­
kszyły slę inwestycje w hut· 

· nictwle iela~a i metali nieże­
laznych, w elektrowniac:h, w 
puemyMe budowy maszyn, w 
przemyśle opalowym, chemicz­
nym, leśnym I papierniczym, 
w produkcji materiałów bu~ 

dowlanych i w innych sa:ę­
ziach ciężkiego przemyslu. In­
westycje pa1istwowe w bu­
downictwie przedsii:biorstw 
przem;rsłu lekkiego I spotyw­
czego, dokonar,e w ciąl:\1 ro­
ku, były o 8 proc. wytsze od 
inwestycji roku poprzedn\„go, 
przy czym w drugim półro­
czu zwiększyły się one o 10 
proc. w porównaniu L analo­
gicznym okresem 1952 roku. 
W 1953 roku oddano do u7.ytku 
około 300 nowych państwo­
wych zakladów przemysło· 
wych, przeznaczonych do pro­
dukowania artykułów P'>­
wszec! nego uiytku. InwPsty· 
cje w budQwnictwił! przedsię­
biorstw haodlowycłl zwięk­
szyły się w 1953 roku o 35 

proc„ przy czym w drugim 
półroczu - o 48 proc. 

Inweatycje w budownictwie 
dla celów kulturalnych \ by­
towych zwiększyły się o 22 
proc. w i953 roku. W ubie­
glym roku dokonano znacznej 
pracy w zakresie budow;v 
szkól, szpitali I poliklinik, do­
mów wypoczynkowych, sana­
toriów, tlobków i przedszko­
li, obozów pionierskich, lnsty. 
tucji widowiskowych oraz. in­
nych Instytucji kulturalnych 1 
socjalno-usługowych 

Jednill;ie plan lnwPstycji i 
oddania do użytku mocy pro· 
dukcyjnycb w gospodar<:e na­
rodowej w 1953 roku nie zo­
stał wykonany, zwłaszcza w 
zakresie niektórych wvmle. 
nJonych w komunikacie mi­
nisterstw. 

Organizacje budowlane o­
trzymały w 19~3 roku znacz· 
ną ilość wysokowydajnych 
maszyn l mechanizmów. Ta­
bor koparek zwiększy! się o 
23 proc. w porównaniu & 19:i2 
rokiem, buldożerów - o f8 
prot;„ dźwigów wietQwych -
o przeszło 40 proc.; znaczni~ 
zwi~ksz.yl się również tabor 
innych maszyn I me<;hanlz­
mów budowlanych. 

Vll 
Rozwói handlu 

wcwnętrzneqo 
W 1953 roku trwał dalszy 

rozwój handlu radzieckiego. 
Wykonano z n<idwy;i;ką ust<i­
looy na rok 1953 plan detali­
cznego obrot1,1 towarów. 

zn q ran iczneqo 
6 tys. sklepów. Znacznie 
zw iększył;i się sieć sklepów 
specjalnych w miaątacb, o&ie­
dlach robotniczych I mlejsco• 
wościach wiejskich. 
Jedn<ikże popyt na niektóre 

artykuły jest zaspokojony w 
niedostatecznym stopniu. Or-

py zachodniej, Bli~klego f)Ortowanych I lmfl()rlowa• 
Srodkowego Wschodu. Przy nych uległ dals:r;emu ro:z:sze. 
tym w.aohlari towa;ów tkł• n:eniu. 

Vili 

lirzby 
oraz 

Zwiekszenie 
robutnłków i urzędników 
wzrost wydajności pracy 

Liczba robotników I urzęd­
nilców za trudniooych w gos· 
podarce narodowej ZSRR 
zna=ie wzrosła i w końcu 
1953 roku wyniosła 44,8 mi­
liona osób. 

W 1953 r„ podobnie jak w 
latach poprzednich, bezrobo­
cia w kraju nie było. 

W roku ubiegłym 820 tysię­
cy młodych wykwalifikowa· 
nych pracowników ukończyło 

szkoły rzem!eślnlc~e. kole jo­
we, górnicze ukoły przyza­
kładowe oraz si'lkoły gómlc­
twa przemysłowego i zostało 

~ki.erowanycłl do pracy w 
przemyśle, budownictwie t 
transporcie. 

W drodi!'l indywidualno.bry­
gadowego n.aucz.ania i szkole­
nia na kurs.ach podniesiono w 
1953 roku poziom kwa11tikacji 
i prz.eszkolono 7,5 m11ion.a ro­
botn!4ów i urzędników. 
Dzlękl wzrostowi technicz­

nego wyposatenf.a procesu 
pracy i podniesieniu kwalif1-
k<1cjl praoowników, wydajność 
pracy w przemyśle wzrosła w 
i9s3 r. w porównaniu z 19~2 r. 
- o 6 proc., a w budownl­
ctwie - o 4 Pi:o<:· 

IX 
Wzrost dochodu narodoweqo 

oraz podniesienie stopy życiowej 
i poziomu 1'ulturalneqo narodu 

W roku ubiegłym osiągnię­

to <lalną poprawę sytuacji 
materi.ainej l wtrO!!t poziomu 
kulturalnego robotników, 
chłopów i inteligencji. 

Dochód narodowy ZSRR w 
1953 r. w:r.rósł w porównaniu 
z 1952 r. o 8 proc. Zwiększyła 
się część dochodu narodowe­
go, j.;lką otrzymały masy pra­
cujące n.a zaspokojenie swych 
potrzeb 050blstych, zaś częić 

dochodu narodowego pozosta­
jąca do dyspozycji państwa -
nieco się zmniejszyła. Na wię­
kszą skalę I w stosunku do 
znacznie większej ilości tow.a­
rów nit w 1952 r. obniżono 

p;iństwowe ceny detaliczne 
artykułów powszechnego u­
żytku. "Dzięki tej zniżce cen 
bezpośrednie korzyści iudno­
ści Je<lynle w ukresie h<1n­
dlu państwowego I l!półd:i:lel­

czego wynlosly w stosunku 
rocznym 50 miliardów rubli, 
wobec 24 miliardów rubli o­
szcz~ności w stosunku rocz­
nym, jaką uzyskała ludność 

po obniżce cen w 1952 r. 
Wzrost dClChodu narodowe­

go i kroki podj11te przez rząd 
zapewniły dal~e zwlęksienle 

-dochodów robotników I 1.1-

rzędników oraz do<:hodów 
chłopów. 

W dalszym c;Jągu kol)'lun!· 
kat wymienia llc:tne świad­
czenia społeczne, przysługu­

jące ludziom pracy w ZSRR. 
Ogółem dzięki wzrostowi 

płac plenię:i:nych, zniżce cen 
artykułów powszechnego u• 
żytku. wirostowl wypłat l ulg 
z funduszów państwowych -
realna wartość dochodów ro­
botn !ków I urzędników w 

prnsz!o 400 tysięcy nowych 
domów mieszkalnych. 
Ludność ZSRR otrzymała w 

1953 r, ogółem z bud~etu pqń· 
stwowe110 w zwlądc\I ze r;więk~ 
szeniem wydatków państwo. 

wych na cele 11połeczno-kultu­
ra lne, wyda tk.ami budżetu z. 
tytulu zniżki cen detalicznych 
i innymi wydatk11mi im.erza­
jącymi do podniesieni.a dobro• 
bytu mas pracujących - 195 
miliardów rubli, wo'oec 147 
milial'dów rubli w 19~2 r. Rów. 
noeześnle ze swyeh osobistych 
dochodów ludzie pracy wnie~ 
śl! do budżetu w postaci -po­
datków I opiat oraz z tytułu 

subskrypcji pożyciek 65 in'• 
llardów rubli, czyli o 21 ml. 
liardów rubli mniej niż w roku 
ubiegłym. W ten sposób w 
1953 r. robotnicy, kołchoźnicy 1 
urzędnicy otrzymali :z: budżetu 

o 130 miliardów rubli w!~l 
niż wnieśli do budżetu ze 
i;wych osobistych dochodów, 
wobec 61 miliardów rubli w 
19~2 r. 
Dzięki wzro~towl doch<><iów 

pleplęinych zn~c~n!o :z:wlęk­

szyły 1111 wkłady lt.1dnoścl w 
kasach oszczędo.oścl, ~zyrest 

tych wkładów w 11163 r, wy­
no~il 12 miliardów rubU wo· 
bee 4,6 mlllardA rubli pny­
rostu wkładów w 1952 r. 
- Wskutek wz.ro&tu real­
nej wartości płac robotników 
I urzędników oraz zwh;ksze­
nia . dochoclów chłopów, o­
gólną 1um,a dochodów robot· 
nlk6w, urzędników I chlogów 
w 1953 r . zwiększyła się w po· 
równaniu z 1952 r. (w cenach 
porównywaln.vch) o IS proc. 

Na gruncie poważnych suk­
cesów osiągniętych w rozwo­
ju produkcji przemysłowej l 
rolnej, rząd dokonał z dniem 
1 kwietnia 1953 roku nowej -
szóstej z kolei po zniesieniu 
systemu kartkowego - obni­
żki państwow.ych cęn detali­
cznych artykułów żywnpścio­

wych I przemysłowych. Nowa 
ot>niżka cen przyczyniła się 

do dalszego umocnienia rubla 
radzleckie110 i do poważnego 

podniesienia stopy życiowej 

ludno!cl ZSRR. 

ganizacje handlowe słabo stu- przeliczeniu na ~edną osobę 
diują popyt i. popełniają błę- · pracującą zwiększyła się w 
dy w dystrybucji I dowozie 

W roku . 1953 trwał w dal­
szym ciągu rozwój budownic­
twa kulturalnego I wzrastał 

poziom kulturalny narodu ra• 
dzieckiego, 

W 1953 roku rząd podjął 

kroki w kierunku zwiększenia 
zasobów towarowych pnezna­
czonych do sprzedaży, w wy­
niku cze110 org4nlzacje han­
dlowe otrzymały dodatkowo 
w okreii ie kwiecień - gru­
dzień artykuły powszechnego 
użytku wartości 33 mlliardów 
rubli, oprócz towarów wartości 
312 miliardów rubli, przezna­
czonych do sprzedaży na okr~ 
k wlecień - grudzień 19~3 r. 
Sprzedaż towarów zwiększyła 

się w 1953 roku znacznie w 
porównaniu z 1952 rokiem, 
przy czym wzrosła · sprzedaż 
towarów lepszych gatunków I 
wyższej jakości. 

W ciągu 1953 roku sprzeda­
no (w cenach porównywal­
nych) w sieci handlu pań­

stwowego i spóldzinlczego o' 
21 proc. więcej towarów ani­
żeli w 1952 roku, przy czym 
w drugim półroczu - o 26 
proc. więcej aniżeli w aoalo­
gicr.nym okręsie 1952 r. 

W 1953 roku rozszeri:ano w 
dalszym ciągu sieć h<1ndlu 
pań~twowego i $półd7.lelet:ego . 

W ciągu roku otwarto około 

t.owarów. 
' W 1953 roku zwiększyła :<ię 
sprzedaż artykułów rolnych 
na rynkach kołchoz()wych. 

Ceny artyk1,1łów rolnych na 
rynkach kołchowwycn obni­
żyły się. 

W QT.Iedziinie handlu ugra­
nicznego Związek Radziecki 
w 1953 roku, podobnie jak w 
latach poprzednich, w dal­
szym · ciągu rozszerzaj stosun­
ki gospodarcze z zagranicą. W 
ciągu 1953 r. Związek Ra­
dziecki utrzymywał stosunki 
handlowe z 51 państwami, 

przy czym z 25 państwami 

wymiana handlowa odbywa­
ła się na podstawie rocznych 
l wieloletnich ukladqw han· 
dlowych. Po raz pierwszy w 
okresie powojennym zawarte 
zost.aly układy handlowe z 
Indiami, Francją, Argentyn·ą, 

Grecją l Islandią. 
Obroty radzieckiego handlu 

zagranicznego wzrosły do 23 
miliardów r1,1bli, wobe<: 20,8 
mlll<irda rublt w roku 1952, 
tj. o li proc„ przy tym obroty 
handlu zagranicznęgo (w ce­
nach porównywalnych) były 

w 1953 roku prawie cztero­
krotnie więks.ze aniżeli w o­
kresie priedwojennym. 

Równolegle z dalszym 
zwięks7.eniem wymiany han­
dlowej między Związkiem 

Radzieckim I krajami obozu 
demokrat;vczne&o zwiększyl<1 

się znacznie wymiall.1 handlo­
wa :t szeregiem krajów Euro~ 

ciągu roku o przeszło 13 proc. 
Inwestycje w państwowym 

budownictwie mieszknnio­
wym zwiększyły się w 1953 r. 
o 11 proc. Zbudowano domy o 
ogólnej powierzchni przeszło 

21 milionów metrów kwadra-
towych. 

W 19:13 r„ a zwłaszcza w 
drugim półroczu, znacznię 

wzrosły dochody chłopów. 
Dzięki realizacji szeregu 

zarządzeń . zmierzających do 
materialnego zainteresowania 
kołchozów i kołchoźników. 

jak również zarządzeń w 
dziedzinie polityki podatko­
wej, llochody kołchozów I kol~ 
choinlków zwiększyły się w 
1953 r . o przeszło 13 m!llar­
dów rubli. 

Pon11dto c:hlopl uzyskali 
znaczne korzyści dzięki do· 
konanej w 1953 r. zniżce pań­
stwowych cen detalicznych. 

Chłopi, podobnie jak robot­
nicy i urzędnicy, otrzymywali 
bezpłatną pomoc lekarską, 

bezpłatne nauczanie, stypen­
dl~ dla ucz~cych ~ię, zapo­
mogi dla rodzin wielodziet­
nych I kobiet samotnych orąz 
Inne wypłaty i ulgi. Rozmia-. 
ry powyższych wypłat I ulg 
d~a chłopów z funduszów 
państwowych zwiękslyły się 

w 1953 r . w porównaniu z ro­
klęm ubiegłym, z uwzgl~­

nii:niem znizki cen - o 
14 proc. 

O wzrośc ie dochodów chło­
pów świadczy również fakt, że 
w 1953 r. zbtidowano na wsi 

Komuniltat podaje liczby 
świadczące o nieustannym 
rozwoju szkolnictwa wuy1t· 
kich stopni, a następnie 

stwi&rdz.a, że w t953 r. było w 
ZSRR przeszło 380 tysięcy 

bibllotek różnego rodzaju. a 
Ilość ksiąiek w tych bibllote­
kai:h przewyisz!lła l miliard 
egzem plany. 

W roku 1953 w dalszym 
cią)l;u roz~zerzala Jlę sieć 

szpitali, lzb. porodowych, 
przychodni I innych urzą• 

dzeń leczniczy<'h, jak również 
sanatoriów i domów wypo­
czynkowych. 

W roku ubleglym przepro­
wadzono prace w zakresie 
urządzeń rn!ejsklch, osiedli I 
wle,iaklch ośrodlców rejono· 
wych, w ukre•le budownic­
twa przedsiębiorstw komu­
nalnych, wodoclą&ów. kanał!· 

zacji, łąźni . prąlni. hottili I 
domów kolchoł.n ików, rozsze~ 
rzenla komunikacji tramw11• 
jowe.I. trolejbusowej I auto­
bu~oweJ . w zakre~te eazyfl­
kacJi I ogrzewania domów 
mieszkalnych. Dużo ~rac 
przeprowadlono też w dzlit­
dzinie brukowania I as!alto­
wanja ulic I placów w 
rniastach, zadrzewiania miast 
I osiedli, urządzania bulwa­
rów, skwerów l parków 

CENTRALNY URZĄD 
STATYSTYCZNY PRZY 

RADZIE MINl$TR0W ZSRR 



STR. CLOS ROBOTNICZY 
.) 

Reprezentanci . Wyb 
• rzeza „Rozróbka" okazała się słuszna / . 

Koszykarze Włókniarza 
pokonali CWKS 55: 36 

przegra/( na łódzkim basenie 

w :meczu o Puchar Miast 
; 23 punktami (90:87) reprezen tacJa pływacka Łodzi POkona• 

la wczoraj w rozgrywkach o Puchar Miast reprezentację 
Gdańsk&, która w tabeli zaj mowala · 3 mleJśc~ za repre-
zentacją. \'\11uszawy II I Łodr;I. · 

Ze sportu · 
woiskowego 

z odziałem 5 drutyo odbyl 11~ 

li& lodowisku we Wrocławiu tur• 
lil.eJ hokejowy o tytuł mistrza 
okrę1u w0Jskowe10 na rok uu. 
Zwyclętyla bez poratkl cirutyna 
WKS Cł.6dt). uzyakuJ110 rekordo· 
WY. stosunek br1.mek 166:2), 

• * * W dalszym cl111u drutyoowyeb 
roz.rrywek o mistrzostwo okręsu 
w0Jskowe10 1latkarn, konykarze 
l bokserzy WKS (Częstocłlowa) 

rozegrali w Lodzi zawody ml· 
1trzow1kle z miejscowym WKS, 

W alatk6wce z wy cl ętyll goście 

S:L Mecz koszykówki przyniósł 

iwyclęstwo 1ospodarzom 53:42 
(23:18), dla których oajwl~cej 

a>unkt6w zdobylh syrowieckl - 26 

I Mlerys - 20. 
Zawody bokserskie zakotlczyły 

a.tę r6wnlet zwycięstwem łodzian 

lt:8. Gospodarze oddaU punkty 
walkowerem w wagach ko1uclej I 
cJęikleJ, 

Wyniki (łodzlanle na plerwuycb 
młejscacb)1 

Bluzczyk Wypunktował Olen· 
czak.a, Guzek wy;rał z W0Jtyc1:k4, 
Kobiak pnegral z Lapuchą, Kacz• 
markowi poddał 1lę Kozak w dru· 
Jim 1ta.rclu, . Twardowski wycrał 

s Janoszki! pr-iez dnkwall!lkacJę 

w drugleJ rundzie, szczepockl 
awyclętyl Sokallka, Tomczykowi 
poddał alę Leśniak w plerwszoJ 
rtlndzle 1 Gleraira zwyclętył na 
pu11Jny sluzypulę, 

Szermierze 
czechosłowaccy 
przybędą do Warszawy 
W przyszłym tygodniu przybędą 

do Warszawy na z.ap roszen le 
CWKS szermierze centralnego 
klubu Armil Czecho•łowackle) -
UóA, 

Mecz szermierczy CWKS - UDA 
w czterech bronlacll l!loret, szpa· 
Cla , szabla I bagnet) przewi dt ła· 
ny test w terminie 6-7 lutego br. 

AtralrcyJnołe te10 1potJ11n11 
tkwiła w tym, te urówno lodua­
nte, J•li I 1e11nucnni• w Jedna· 
l<owym stosunku przearalt z re· 
prezentacJ, Warouwy Il - oo 
wak1zywało, te poziom -przeciw· 
nlków b~z.!e bardU> wyr1>wn1ny 
t w katdym bleJlu walka o punk· 
ty bę:lzte bardzo zaciekła. Tym• 
cz.asem n1 u konkurencJt, w 12 
triumfowali lodzlanle, 1 ty lko 2 
zakotlc:r.yly 1lę :r.wyc ięstwem ld•ń· 

nczan 1400 m 1t. dow. kobiet Le• 
wandowska - 8:41 ,) I 100 m 1t. 
motylkowym kob iet Marcl\lew•I<• 
- 1:39,2). NajlepS!e wra:r.ente po­
zootawlla w l:,od!I Lew1ndowsk1, 
Gdyby ta zawOdmcz.J<a mlal1. lep· 
a.ze nawroty. ntew11itpllwte uzyska­
łaby Jeszcze lepuy wynik, który 
zre&Zt~ t tak nalety uważać za 
dobry. Koletanka Jej Marchlew­
ska, triumfatorka biegu na 100 m 
st. motylkowym, mote być przy• 
kładem dta wielu nuzych uwod· 
nlczek, jak motna pogod:r.11: obo­
wi ązki Hwodowe (jest lekauem) 
I ma tki z ob.Qw!ąr.kaml ambitne110 
sportowca. 

Wynik reprezentaell Gdatlska w 
t.Odzl trudno u watać ZI wyl<lad· 
nlk wszystkich Jej motliwotct. W 

Lodzi pływacy Gdańak1 atahęll na 
1t1rcie mocno wyczerpanl Ctfłtk.-,, 

wsku Cek 1lloe110 mrozu podrozą, 

któr- w dodatku wielu z nich mu· 
siało Jeszcze odbyć 1toj11c w kO• 
rytarz.ach. totei rewanżowe tpot• 
kan1e w Gdal'l1ku może przyn1eiC 
im wynik o wiele korzystnieJs•y. 

U pływaków ll>dzklch mozna by· 
to z.aobserwuwać: wyratną popra„ 
wę tot my od meczu z. Warsza­
wą U. Odnosi au; to przede wszyst­
klm do Bonieckiego, lwaszklewl· 
cu, Ocłlendatskleso, 1<tore10 cza& 
1:17,8 na 100 m stylem motylkO· 
wym sprawll nam miłą nlespo• 
dzt ankę, a takte do Sierockiego, 
11.tOry uzyskał dobry wynik na 
100 m st. cnb1etowym - 1 : 17,ł 

mln. I Nikodemskiego (200 m at. 
klas. - 2 : ~1,8 min. Systematyczne 
postępy czyni ą E. Ma,linowska, na 
co w;kazuje choćby jej czas na 
200 m st. klasycznY.rp - 3:12,2 QflZ 

B. SoQczakówna 1 Cyran0-w~a. 

Obydw1e sztafety iakonczyly 11~ 

z.wyc1ęstwem aospodarz.y : w piłce 

wodne]' idat'lszcz.an ~ e ponieSll wy ... 
sok~ poratkę ł : l7 12 :101, a w sko· 
kach nie przeprowaclzano p~la· 
cj1, gdyi gdańszczanie zo•talt z 

Pr z" ,z LU lat utnymywuty si11 •t:kurcJ.y w 1-::>H., u~ tano· 

wione przez Bedricha Hoskn na 1500, 2000 i 3000 metrów. 
Inż. Hosek by! szczęśliwy, te jego rekordy wymazal Z(!· 

wodnik, który następnie stal .~ię naj!epszym biegaczem 
śwłuta. 

nich xwoln tent wskut'ek braku u 
n1ch t rampolłny do t ren ingów. 

Wyniki poszczególnycb konku· 
rencJI: 

too m st. dowolnym mężczyzn: 
J) Boniecki (t.I - s:12,6, 2) Pa· 
WIONSkl ( Gł - 5:36,S, 3) Michalak 
Cl.I - 5:37,6 

100 m st. crzb. kobiet: li Naprll­
Hewska (t.I - 1:35,!, 21 Rolo! (t.) 
- 1 :3,,5, 3> Repet.a (G I - 1 :n,a. 

100 m st. dowolnym mętc2yzn: 
li 1waszkJewI02 JL) l:o:„o, 
Z} Wojtkiewicz IG> 1:05,1, 
3} Zieliński (t.) - i:o6,5. 

Zet m n, klas. kobiet: I) Mall· 
nowska (t.) - 3:1%,!, Z) Himer M. 
(GI - 3:31,5, 3) Kwaśniewska (G}-
3 :3!,ł 

100 m 1t. motylk. mętcr.yzn : 
I) Ocbendalskl (LI - i :17.8, 21 Le­
wandowski (Gl - l:U,ł, 3) Sud E. 
(G) - 1:19,6. 

100 m st. kl••· kobl•t: Jl Sob· 
CHk IL) - 1:20,1, 2) Nejman (G) -
1:13,0, 31 Cyraoowska (LJ - 1:2~.2. 

100 m Sł. rnb. mętctyzn: 11 Sle· 
rocki ILJ - 1:11,1, 2) Salamon (G) 
- I :17,5, 31 Fablanowsk.l Il.I -
J:zt,ł. 

łOe m st. dow. kobiet: I) Le· 
wandowska (GI - 6:'8,3, !) Cler· 
płkowska (Ll - 7:05,2, 31 Fasln· 
klewlcz (G) - 7:32,1. 

Od czołówki w lidze ko­
szykowej drużynę łódzk i ego 
Włókniarza dzieliły trzy punk. 
ty. Tak więc mecz z CWKS 
miał zadecydować, czy mis tri' 
Polski posiada jeszcze szan ,;e 
na obronę swego tytułu . Po 
rozgromien iu Spój ni, CWKS 
urósł do roli faworyta . 

A gdy tuż przed rozpoczę-

ciem meczu weszły na salę o­
bie drużyny, wzrok obecnych 

skierowany został na zespół 

wojskowy, w którym co jeden, 

to bardziej doświadczony re­

prezentant Polski. I jak tu z 
taką drużyną wygrać? 

Niestety, sławne nazwis.ka 

groźne są często tylko przed 
rozpoczęciem zawodów. Ja k ze 

Kolarze Austrii 
!Ot m st. klas. mężczyzn: ll NI· 

kodemsk.l (L) - 2:51,6, !) Galen 
~~ti.' 3:0t,s, 31 MlkolaJczyk IGI _ 1 

100 m 11. mot. kob iet: I) Mar· 
chłewaka co> -1:3s.2, z> Mrlńska 7 ułoszen i 
(G) - I :U,2, 3) Głąbińska (L) - r.. 
1 '~1~t.teta 4XZOO m st. dow. męł· dft VI I Wys' c·1 nu Pokoi· u 
czyzn: O L6dt (Mlcbalal<. Powrnt· U ł) 
nJk, lwasz'ktetVlcz, ZieJJńskl) -
\0:39, ł, Z) Gdańsk (Kalui:a, PIO· Do Komitetu -organlucyjnego 
trowsld, Salamon, Gałkowski) - VII \Vyłc:Lsu PokoJu "Trybuny 
10:11,0. 

Ludu", ,,Neues Deutscblaod•• I 
„Rudebo Prava" nadeszło drugie 
„ kolei zrloszenJe do udziału w 

4'1109 m st. dow, kobiet: I) Lódł 
(Sobczak, Cyranowska, Bnnf-·cka, 
Malinowska) - 5: 4%,ł, 2) Gdail1k 
(Noyman, Marchlewska, Zł6łkow· 
1ka, Lewandowska) - 5:48,1. teJ Imprezie, nadesłane s Austrii. 

\V piłce wodnej zwyciężyła Lód! Oesterrelcblsche Radsportkom-
17:4 (iD:ZI, 
Pozostałe wyn iki: 
Wa rszawa Stalin ogród 

79.5: 70,5. 

mlslon zapowiada w swym 'lgln­
•••nlu udział w VII Wyścigu Po· 
koJu oaroduweJ reprezenlacJl Au• 

Poznań - Szczecin 91:67, • atrll, 

Dramatyczna walka Wieczorka 
• na ringu w 

Bokserzy tń dzkle.ł Gwa rdii w 
meczu o weJśc l e rlo li ligi spr o· 
will nafba rdzleJ prz y jem n ą ntes· 
podzlankę mleszkallco m Zlęulc , 
których rh ·u1.yna - Spó lnl a żo11~ · 

Wysokie zwycięstwa 
hokeistów 

zgie rskiego Włókn iarza 
nad S talą (Toruń ) 

W Zgierzu bawiH wczoraj ho„ 
keiśc1 torut\skłeJ Stalł, k tórzy ro„ 
zegrall towa rzysK1 mecz i. tutł!J· 

sz.ym Włóknl•rzem. 

Spot'"Kanl e to przynto~ło wysokie 
zwycl~stwo gospodarzom 1~:3 l5:a, 
3:0, 7:0), 

Znów o tydzień 
przesunięto narciarskie 
mistrzostwa Łodzi 
Dziwny jak i ś pech prześladuJe 

w tym roku narciarsk ie mlstrzo· 
&twa t.od:z.i. Tydzi eń temu ZO'llaly 
one od wołane wskutek zbyt 1na­
łeJ li czby zgtosr.onych zawodni· 
ków, 8 wczoraj , gdy zgloszen Dylo 
juz w bród, storpedował je złJyt 

r. iJny m róz. 

W drodze z przystanku tramw1· 
jowego do o~rodka akadem ickiego 
na Rogactt p ię tnastu zawodnikow 
odm 1'01 1 ło sob ie uszy, Nic u:-z 
dz1wnego1 ze komi sja sędz.1owska 

w porozumLen iu z lek a rzem i1 ~­

zygnowa ł a z przepro wadzenia b le· 
gOw, odkladaJąc Je do przyszłeJ 

n1edz1ełi, dnia 7 lutego. 
sztafety rozegrane zostaną o 

d z.ieó wcz.eśnlej, to jest w sobott;:, 
dnia 6 lutego. 

Ziębicach 
r-z;vta s i ę wczc>raJ z łódzkim ze-~ - . 
polem. Gwardz.lścl przegrał• to 
•POlkanle 7: Il. 

Dramatyc zny p r zebieg m'a!a 
walka \V ieczor ka z Omełant k i tsrt• 
t.orlzlan tn trzykrotne był na j e,,q . 
kach I tylko dzięk i d u żej amb·,·)! 
potram odrobić stracone pu o•, ty. 
Wv l(ral ten pojed ynek Wleczor·ek. 

W wadze ciężkie! rep1·ezenlo· 
wal Gwardię N•ewarlzlł . Prze~ral 
on w drugim starciu z Mat<q 
przez dyskwallrlkację za n l e ~7Y· 
stą walkę. 

Pojedynek Lisiaka z Gad tem 
został przerwany. pon i eważ obaj 
p ięściarze zo ~tall zńyskwallf'ko· 
wani za nieczystą walkę. 

Na ringach I liei 
WARSZAWA. 

\\' meczu o mfstrzostwo I 1• g1 
bokse1·skleJ <:WKS zw yciężył wy· 
so ko stolec:zną Gward i ę lH:4, „ •. 
w a nżuJ ąc •lę za por ·a~. kę z pierw· 
szeJ r·unrly m t~trzostw. 

M i mo urlziatu pi ęc i u reprez4'n· 

ta111ów Pols kt. s pot ka nie dwl>ch 

pr zod ujqcych d r utyn w lahell 

ttgoweJ było nlecleke we I stało ue 

przec1~u 1 y 1r µoz1om 1e Najlepd Zł.\ 

walkfł s1oczyl1 w wad ze lek:. lej 

Nledżwledlkl I Naµ le rals kl. Z JO 

bok.sen'lw, ktńrzy przewinęli s•~ 

przez rtng , na oajleµsz.ą notę :ta· 

służył DIX•!!O•z. ktl>ry t.del<la,;o. 

wał Szydlow•k1ego. 

* • 
Mecz o mistrzostwo I ligi bok· 

se rsk1eJ mu:dz:; kl'ttko wską Gwłlr­

dlą a Stala 1Lah~<ly1 z a 1<01lcąl 

s i ę zwyc1..,,-iwem Gwardii I~ I!. 

Najlad11 te1sz11 we11< e slOC7.yll 

przeds1aw•c lele wilgi pólc1vż1<1eJ 

Biel li I WoJclecllowskl. 

często bledną gwiazdy, gdy do 
zespołu ich zakrad a się chaos 
i brak zrozumien ia dla gry ze_ 
społowej. A tak dzi ało się w 
CWKS. 

Odw rot n ie rzecz s i ę miała w 
sze rega ch Włókniarza , Obok 
twardej i nieustępliwej obro­
ny pod włas.nym .koszem, Io· 
dzianie w każdej chwil i zdolni 
by li do za skoczenia przeciwni­
ka błyskawicznym wypadt!rn. 

Pierwsza polowa meczu za· 
kończyła s i ę prowadzeniem 
zespołu gos podarzy 30 :20. 

W dru gi ej należało zacho­
wać w s.zelkie środki ostrożnoś­
ci, ponieważ CWKS n iejedno­
krotnie już udowodni!, że po­
trafi jakimś niespodziewanym 
manewrem zlikwidowac ujem­
ną dla siE:bie rólnicę punktów 

Włókniarze nie zdr adzali 
więc dużej ochoty do atako­
wania . Zas tosowali system 
tzw. „rozróbki" I ta t akty ka 
okazała się słuszna . Wpraw­
dzie zdezorientowani woj~ku­
wi dośc szczelnie wypełnili 
w szystkie przejśc i a pod włas­
ny kosz, ale jednocześn i e me 
potrafili się zdobyć na zdecy­
dowane kon trata k i. Piłka błą­
dziła więc najczęściej na środ· 
ku pola. 

Jedynie od czasu do czasu, 
ślizgając s i ę po żelaznych łę· 
kach, wpadała do kosza. Mecz 
wygral i łodzian i e 55·36 (30:20) 
Zwycię!"two Ich byłoby o 

w iele wyższe, gdyby nie ner­
wy .. Nawet wielki Zluna ty:n 
razem dwa razy s.pudłowal 

przy egzekwowaniu osobis­
tych. 

Najwięcej punktów dla r.es­
polu łódzkiego zdobył Jabłoń· 
ski - 14, dla pokonanych 
Kamiński - 12. 
Sędziowali Zajfert J (Kra· 

ków) i Zajączkows.kl (ł.ódtl . 

Pozostałe wyniki w lidze koszy. 
kowej . 

Kole1a rz (\V.wa~ - Gwardia (Kra· 
ków) 64:78 (29 :45). 

AZS (W -wa) - Spójnia (t.l>OtJ 
66:55. 

Budowlani 1Torutl) - Stal CP0-
znań1 17 . ł3 (30; 211. 

Mec< Kolejorz 1Poznań) - SpóJ· 
nla (Gdańsk) nie odbył •lę. 

• • • 
W mecrn o m istrzostwo li~ 

koszykowej kobiet Włókniarz 
przegra! z warszawską Spój_ 
nią 41 :47 (25 :29) Porażka tA 
n ie daje podstaw do twier­
dzeń, jakoby todziankl spi;ały 

się mniej dzlelnie od s.wych 
kolegów. Posiadaly one dużo 
szans n11 zwycięstwo, a jedy· 
nie przyi;adek, bo I tak bywa 
w meczach koszykówki, zade­
cydował o wyniku spotkania. 

AZS AWF 
28:23 (16:15). 

• • „ 
Kolejarz IPozn1ń1 

Kolelar• IW·W•) - Gward ii (Kr.) 
n .44 131.19). 

Gwardia 1Pozn.1 - Spl>Jnl1 (Gd.) 
!8 :14 l2!:26). 

CWKS - Gwardii (W·W&I 11:31 
(16:191 

Ruda Hvezda 
Gwardia 6:2 

BYDGOSZCZ, - Międzynarodo· 
wr spotkanie w hokeju na lodzie 
mh;dzy drui)'ną czechosłowacką 
nuda Jłvezda (Brno) a repre-ien· 
taeją zs Gwardia zakoticzyło się 
cwycit:s twem go&ci 6:2 (1:1, l:J, .a:o). 

Bramki dla lWYCJęzców zdobyli: 
VI. Bubn1k - 2, Olejnik, Zamestll, 
Prosek ł sventek - po Jednej; 
dla Gwa rdii - Lowackl I Skar· 
żyńskl S~dzlowall: Dvouky (CSR) 
i Eberhard (Warszawa) . 
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panczenisto w 
walczyło o mistrzostwo łodzi 

Szczególnie w łyżwiarstwie _zalecana jest rozgrzewka przed każdym startem. Wobec silnego 
mrozu chętnie korzystali z niej wczoraj uczestnicy mistrzostw. 

NA ZDJĘCIU; na drugiej pozycji zdobywca mistrzostwa l.odz\ w jeździe szybkiej na Iodzu! 
- Moch!ZLski (Ogniwo). 

W o&rodku sportowym Ogn1wa 
w Parku Ludowym rozegrano mt· 
1trzostwa t.011z1 w 1ezdt1e szyb­
kleJ na IOdzte.' w mlstrzostwoch, 
popnedzonycłl defl!aną 

zawodników, startowała rown1et 
Głażewska, która na Jeden dz1en 
powróciła z Zakopanego do t.o­
dzi. N iestety, n ie zna l azła ona tu 
przeciwniczek t musiał& o mistrz.o. 
stwo walczyć sama. Głażewska O· 
siagnęła następujące czasy : w hte„ 
su na 500 m - 58,3 se I<„ w biegu 
a.a 1 ooo m - 2,06."3, na 1 500 m -
3,06,ł I na s ooo m - 12,01,s. 

W wteloboJu mężczyzn starto„ 
wało S'l zawodników reprezentu• 
Jących $ t.rzeszen sportowych: og. 
niwo. WłOkntarz, Gwardia, Bud o· 
Wlani, GWK S, w WlelobO)U w O· 

gotnel punktac)I pierwsze miejsce 

n iani - 251,il pkt„ I) Krawiec 
10gnJWo) - 262,94 pkt. KandydOl 
na drugie miejsce Jałocha (Ogni· 
wo) w biegu na I OOO m u ja7.dę 

po niewłaściwym torze został zdya­
kwall!lkowany. 

Wyniki poszczególnych blegow: 

500 m: I) Mochalskl 10gniwo• -
53,8, 2! Jałocha IOgr\lWO) - 54. 

l ooo m: Mochalsk1 1,55,2, 
21 Michalak - 1,59,6. 

1 500 m: Machalski 
21 Michalak - 1,02.0. 

3 ooo m: Mocttalal<! 
2J Jałocha - 6,91 ,7, 

1,00,0, 

W Wieloboju JunJorów w o&Olnej 
punl<tacJ1 zwyc l ętyl Kruk (Ollnl· 
WO) - 265,36 pkl., 2) Bilski (Ognl• 

WO) - 275,13 pkt„ li Grecki IBU· 

c1ow1an11 - 276,21 pkt, 

Bieg na 500 m wygrał Kru.lt w 
czaiiłe 82 sek. pned Greckim - ...,__ 
62,3. I DOO m wygral Kruk - t ,OT 
przed Bilskim - 2, 19. I 500 m wy. 
grai Cleslonklewlcz 1ognlwoJ 
3,27,B przed Kruk iem s,:to,1. 

Kolejarz mistrzem 
W Zgierzu rozegrane zostały fi· 

nały mistrzostw klasy A woje• 
wl>dztwa łódzkiego w atatl<ówce 
n:>t;sklej . Pier wsze mleJsce 'I.dobył 
zespól Kolejarza IPlotrkOW) S pkt., 
2) dgnlwo (Zglerzl 4 pkt„ Il L ZS 
ROżyca 2 pkt„ ł) Ogniwo 1Pabi1· 
nlcel o pkt. 

~dobył Mochalskl \Ognlwo1 
236,08 pkt~ 2) Michalak l WIOk· Prezydia nowych DRll 

O drużynowe 
mistrzostwo Polski 
w szachach 

p rzy 1mu.Ją skargi l za ża l enia 

W ramach drużynowych mi­
strzostw Polski IZIChl~C\ IOdZCy 
uzyskali następujące wyniki: AZS 
(t.ódtl pokonał Unl~ <K'ldŁlerzynJ 

7:3, • Włókniarz poJr:onal t.Jnię 

Unowrocław1 8:%, 
W Piotrkowlo Unia przegrała z 

AZS (Kraków) ł,5 :5,5 pkt. 

Przy 15-slopniowym mrozie 

M1aaz1 piłkarze Węgier 
remi sują z NRO 

Nowy podział miasta na 7 d:r.1el· 
nic pozwala Prezydiom DRN I 
ich dgendom szybc iej I lepie) za. 
laJwlać sprawy mieszkańców da· 
nej dzlelnlcy. Zdarza się jednak. 
Iż niektórzy obywatele nie zwr a· 

NOWY (Więckowskiego 151 
godz. 19 - „ Dziewczyna z 
d2banem" 

\NI, ST. JARACZA (Jaracza 27) -
godz. 19 - koncert „ N• we­
soło '' 

Pozos lale teatry nieczynne. 

0$RODEK PROPAGAN DY SZTUl<ł 
(park Sienkiewicza) godz, 
10-13 I 15- I8 - wys1awa p l. 
„P race wybrane z 111 Ogólno· 
polskie) Wystaw y Plastyków "' 

PIJ NK T WYSTAWOWY CBW A, 
W B erlinie rozegrano wczo- (Piotrkowska 102 BI - wyS'ta· 

raj przy 15-stopniowym mro- I wa prac Tarleus:r.a Kulls!ewlcz!I 
- godz. 10-13 l 15-18. 

zie mecz piłkarski pomlędZY 

reprezentacją NRD a młodzie· 

ŻOWI\ reprezentacją Węgier. 

Przez cały czas meczu prze· 
wagę posiadali gospodarze, 

kt6;zy le piej przygotowani 

byli do gr y w tak ciężkich 

waru nkach. Wynik remisowy 

O:O należy uważać za. ba.rdzo 

szczęśliwy d la Węgr6w. Spot· 

k anlu przyglądało się 15 ty­

si ęcy widzów. 

BAŁTYK (Ńarutowlcza 201 
0 Przyqoda na Martens.ztac:e" 
- godz. 14.:JO, 16.30, 10.:Jo. 
20.30. 

GDY NIA (Przejazd 2) - P.rogram 
rtlmńw dokumemalnych I ku!­
turalno • oc!f;wtat.: uPrzeqląd 
krajoz.nawczy"1 „$wiat mło­
dych" 7-53, ,,Br udasek 0

, PKF 
5.54 - godz 18, 19, 20. 
Pr-ogram d la najmłodszych: 
,.Brylant małeqo koquc1ka'\ 
,.Odważny zając", ,.Serce boha· 
tera" - go<lz. 16, l 7. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„ Stalowi bojowni cy„ - god7.. 
16. 18, 20. 

caJą s ię bezpo~rednlo do Prezy· 
dlum DRN , tylko do Pre:r.ydlurn 
Rady Narodowej m. UX!zt. W!elu 
obywateli w sprawach leżącyc;h 
w kompetencji DRN zwraca al• 
do wyższej jednostki organl~&· 
cyjneJ Jedynie dlatego, że nie rna 
siedziby Prezydium ~POjej D:r.le\• 
nlcowej Rady Narodowej. Poda· 
jemy raz jeszcze adresy ws'ty~t­
klch •le<lmlu nowych Prezydiów 

~~~lekw o'jY'i~z~ i7 ~~ż~ ~'ii-;;~ .1 
kowle Prezydiów, kierownicy nc!­
<izlałów oraz przewodniczący po· 
szczególnych komisji pn:yjmnlą 
uwagi, wnioski, skargi I zażala· 
nla 1udno.4cl: DRN - Sródmle:l'.­
c le Al. Kościuszk i 1. ORN / PO,· 
\esie, ul. Zielona tO, DRN - Ba· 
luty. ul . Limanowskiego 40. DHN 
- Sta romiejska. ul WoJska Pol· 
•klel(o 57-59. DRN - Widzew ul. 
Szpllal na 2. DRN - ChoJny, ul. 
Lubels ka 9-1 l. DRN - Ruc!A, ul. 
Pahlan lcka 210. 

Referaty skarg I zataleń Dlll'I 
prz:v.tmu ją za~alenla w ctągu ea­
lego tygodnia. 

PONI EDZI AŁEK, 1 LUTY 1954 li. 
FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: ąodz. 5.05, UO, 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23 .50. 

5.00 Początek aud ycji. ~. IO 
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NA ZDJĘCIU: widzimy, jak Hosek gratuluje Zatopkowl 
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MUZA (Pabianicka 1731 - „DS 7C 
nie działa" - godz. 18, 20. 

Audyc ja dla wsi. 5.20 Konc•rt. 
poran ny w w y k. o r k . mandoiinl · 
stńw LRPR p. d . li:. Cluks>y. 5.58 
Sygnał czasu. 6.00 Gtmnasiy~L 
6.10 Kalendarz radiowy, 6.15 ""· 
zyka popularna. 6 29 Progn~n 
pogod;v. 8.45 Chwila muzyki. 6.50 
Wiadomości sportowe. 7.00 W I>\ · 
domoścl d la wsi. 7 05 .. Grom1dz.. 
kle sprawy" oprac. St. Moskwy. 
7.15 Chwila muzyki. 7.20 „z ml· 
krofonem przez miasto I wl•:I ' ', 
7.35 Kolejny odc. opmvle~cl \VI. 
Hymklewlcza pt. „Zwycięzcy I 
maruderzy". 7 .50 Pro<rram dn ia. 
8.00 Muzyka rozrywkowa. 8 . l3 
Informac je. 8.20 Omów ienie p ro· 
gra mu l chwila muzyki. 12. til 
,.Na swojską nutę " . 12.45 Audy· 
cJa dla wsi. 13.00 Koncert mu­
zyki radzieckie) ·. 13.40 Utwor y 
Paderewskie go. 13.55 Informacje 
dnia. 14.00 P rogram dnia. 14 10 
Dla kla.s lll - IV sluchowtsko 'lb\· 
gniew a . Przyrowskiego pt.: 
„Znak", l4.30 MllZ) l<a operetKO· 
wa I rumowa Iii. IO Dla wvcho· 
wawczy1i przedsz kol i. I5.15 UtWO· 
ry fo rtepianowe. 15.30 Aud. ct 1« 
d ziec i. 16.00 Wszech nica Rad io· 
wa. 16.20 .. Wielk ie p r a.ille" 
opow. dla d :zl ecl. 16.35 Recnał 
fo rtepfanow v Edwarda Przył;? C 
kle,l(O, l 6.55 „Najc iekawsza ko­
respond encta dn ia". l 7.20 K~n­
ce1·1 ork. ŁRPR p. d. H. Del, I· 
cha. 17.30 .. Z mikrofonem pr!ez 
mias to t wieś " . 17.40 Muzyl<a 
rozrywkowa. 17.50 Repo11aż • '.<­
tualny, IR.IO „7 dni sportu łó1l~­
l<iego" - aud. w oprac. Ludw'ka 
Szumlews klego. L8.20 Omówienie 
proo:ramu I chwila muzvkl roz· 
rywl<aweJ. 18.30 Odpowiedzi .. ł·a. 
li 49". 18.45 „Kwarte ty Ha:vdna", 
19.10 Radiowy kurs Języka ro · 
syjsk lego. 19.30 Muzyka I aktuol­
nośc l. 20.00 Aud ycja li teracka. 
20.20 Konce ri krakows kiej orV. ie 
s t ry. 20.58 S:an ppgody. 2I 'ld 
Wiadomości soortowe. 21.36 Mu· 
zyka taneczna. 21.50 „Z tyc i„ 
ZSRR". 22.20 Fra11m op ... Legeol· 
rla Ballyku". 23.38 W iązanka me­
lodii. 

Po powrocie do 
kraju Emil stal 

się · przedmiotem o­
strych a taków pra­
sowych Opinia cze­
kała na jego zwycię­
stwo I żadną miarą 
nie chciała pogodzić 

się z faktem. iż za­
jął on dopiero piąte 

miejsce. Wiele gorz· 
kicb chwil przeżył 
wówczas Zatopek. 
Ale nawet złośliwe 
opinie praśowe nie 
zn lechęcily go. Prze· 
clwnle. Trenował ze 
ną energią. 

zdwojo• 

Pod koniec roku Emll miał 
możność zapoznać się z opinią 
Paavo Nurmiego na temat 
światowej czołówki dystan­
sowców. Ten „wielki n iemo• 
wa", jak o Nurmim lubili pi­
sać dziennikarze skandynaw• 
scy, stwierdził mianowicie, że 
rok I 947 przyn lesie rewela• , 
cyjne wyniki Vilio Heino, a 
jest na świecie jeden tylko 
człowiek zdolny Finowi za­
,;rozlć. To Sydney Wooderson 
Emil wz.ruszył tylko ramio­
nami. Miał szacunek dla re• 
kordowych osiągnięć Nurmie­
go, ale nie miał zaufania do 
jego przepowiedni. Ow_szem 
- Helno był świetnym biega­
czem, czyż jednak nie ma 
sposobu. aby uzyskać lepsze 
nl:t on wyniki?_ 

Na wiosnę Zatopek ustano­
wił dwa nowe rekordy CSR 
Na 3 km czasem 8.13 6 min. 
I na 5 km - 14.08,2 min Opi­
nia światowa ze zdumieniem 

niedowierzaniem przyjęła 
wiadomość o rezu ltacie Za­
topka w biegu na . 5 km 
Wkrótce wszyscy mogli się 
przekonać, ż~ n ie by! to błąd 
sędziów mierzących czas. Z a · 
topek zosta I za proszony do 
Helsinek, aby zmrerzyć sit: z 
Villo Heine Przybyło na ten 
pojedynek bi isk o 30 tyslęcy 
widzów absolutnie pewnych 
sukcesu swego rodaka Już 
pierwsze okrążenia zachwiP.ly 
tą pewnością. Zatopek nadal 
biegowi olbrzymie temlł,o I 
uciekl Finowi o ponad 30 me­
trów. Tak prowadził prze>. 
3 km Heino rozpaczliwym 
atakiem doszedł Jedna k Za­
topka I następnie go minął . 
Kto żyw na stadionie zerwał 
się z miejsca. Bo ledwie Fin 
usadowił si~ na przedzie. mu­
siał ulec przed energicznym 
atakiem Emila. 
Odtąd na- każdym okrąże­

niu 1mienlalo się prowadz.e· 
nie Raz. na przedzie bv! Za­
topek, na następnyeh 400 me­
trach zmieni.al go Helao. Uszy 

7) 

pękały od niesamowitego 
wrzasku pa nującego na wi· 
downi. Tak iego biegu, jak 
długo istnieje lekkoatletyka, 
Finowie jesz.cze nie widzieli! 

Na ostatnim okrążeniu pro­
wadził Heino. Ostro pr:zy 
tym finiszowa!. Emil resztka­
mi sil rzucił s i ę do ostatnie.i 
ofensywy Na prostą wbiegli 
razem I na przestrzeni 100 
metrów trwała fan tastyczna 
walka . którą na mecie ro:z· 
strzygnął nieznacznie na swo· 
Ją konyść Zatopek Naz >jutr' 
po tym b iegu Paavo Nurmi 
zmu szony był powiedzieć: 

- Ten bieg przeszedł 
wszystkie ocze kiwania . Re­
kord Haega wprawd zie nie 
został pob ity, a le n ikt nie 
mógl przypu;;zczać, że Vilio 
dozna porażki pned wła sną 
widownią i na bieżni , na któ­
rej nauczył się biegać Zato­
pek. to wielka zagadka przy­
szłości . 

Emil startował w Ho!?.ndil 
i Francji, widziały go s tadia· 
ny całej Republiki CLechosło-

wacklej, wszędLle wygrywał, 
ale wyniki wciąż nie spra­
wiały mu z.adowolenia Po 
meczu z Francją . Marcel 
Hansenne, §wletny le kkoatle­
ta 1 dziennikarz paryski. po· 
stawił Zatopkowi takie pyt.a ­
nie: 

- Po co się tak spieszysz I 
W]'pruwasz ży ły w każdym 
biegu, gdy możesz wygrać w 
słabszym czasi e? 

Emil miał na t o Jedną od­
powiedź: 

- Bez względu. na to i 

kim biegnę. staram się osiąg · 
nąć najlepszy rezultat. Wy · 
daje mi się, iż jest to Jedyny 
sposób, aby stale podnosić 
swą formę i Jedyna droga do 
rekordów, które są marze· 
niem każdego lekkoatlety. 

W 1!147 roku Emil poniósł 
t y lko jedną porażkę, a staio 
się to n a meczu Czechos łowa­
cja - Belgia Startowa ł wraz 
z Reiffem na 3 km i Belg na 
ostatnim okrążPnlu fanta~ty· 
cznie si lnym finiszem zapew· 
nil sobie zwYclęstwo . Emil 
wyciągnął z tego wy padku 
odpowiednie wnio~ki dla 
swPgo treningu Główny na· 
c isk położył na szybkość 
B i eiiał do zmordowania 
200-metrówk I Pierwsze owo· 
ce tej pracy nad popraw ie­
n iem sprintu zb i erał w grud· 
niu. gdy wyj echał na dwa 
starty do Algeru Dwukrot· 
nie wygrał 3 km choci~ż jego 
rywalnnl byli tam Mimouo 
i Vernier 

Wycieczka do Algeru była 
fragmentem dlugo planowvch 
przygotowań Zatopka do lon· 
dyńsk iej Olimpiady, 

Emil zdaw'łf sobie dobrze 
sprawę z fak!,u, ii ze wszyst• 
kich zwyci~tw - najcenniej· 
sze )e6t olimpijskie I dopiero 
ono może wynieść go na czoło 
długodystansowlów całego 
świata. 

Przez całą zimę trenował 
więc, codziennie b iegając po 
śniegu w ciężk i ch woJskowych 
but.ach . Uważał , że nic nie wy­
rabia tak kondycji, jak tego ro­
duiju trening. Na wiosnę 194ll 
r. poje,hal do Spa w Belgii i 
wygrał tam bieg na przełaj . 

Do Brukseli przyjechał w 
sobotę wieczorem. Tam prze· 
n ocował . Organizatorzy u­
m1escili Zatopka w eksklu­
zywnym hotelu „Excelsior", 
którego osobliwościa są spe­
cjaln ie skonstruowane w ielo­
krotnie powiększające lustra, 
zainstalowane na każde] nie· 
mal ścianie pokoju. Dla zma­

- nierowanych światowców te 
lus tra stanowią niecodzienną 
atrakcję. Ale spróbujcie 
wypo('ząć w pokoju, w którym 
ze wszystkich stron patrzą na 
wa5 m o nstru a ln ie olbriymie 
oczy, a na wslystluch ścianach 
widzicie awói 006, powiększo­
ny do rozmiarów karykatu· 
ra ln 1e wie).{[ego ogór.a . Kiedy 
Emil na~jutri rano wsiadał 
do poc i ągu aby udać się do 
Spa odległego od Brukseli o 
200 km. b y ! zmęczony i śpiący. 
W Spa czekała go nowa nie­
s podlia nka Biegał już w 
sw oi m życi•1 wiele przełajów, 
a le po raz pierwszy zdarzyło 
mu się stanąć na tras ie. które) 
profil żywo przy pomina' Kor· 
dyl1ery Same ostre wzniesie· 
n ia i nagłe, gwa łtowne spady. 

Startowało ponad 80 za.wo­
dników I Emil je.szcze na sta· 
dionie co sił rwał do przodu, 
a by wydostać się z tłoku U · 
dalo mu s i ę to i gdy wbiegł na 
pierwszy pagórek, mia! za so­
bą całą tę skłębioną ciżbę. 
Zaczęła się walka z górami. 
Na niektóre musiał się dosło­
wn ie wdrapywać, pomagając 
sob ie rt:koma. I tak przez IO 
km. Ale gdy wracał na sta· 
d ion, dzielila go od najbliższe­
go rywala odległość ponad 
I.OOO ml Zdążył przebiec ho­
norową rundę, przyjąć dzie· 
siątki gratulacji I wygłosić 
przed mikrofonem pozdrowie­
nia dla belgijskich sportow­
ców nim na b i eżni ukaul się 
następny z.a wodnik. 

Ta p,róba w Spa utwierdziła 
Emila w przekonaniu, że wy­
brał najlepszą metodę trenin­
gową i już na długo przed 
Igrzyskami ooi ągnąl dz1ęk 1 
niej wysoką formę. Chodziło 
już tylko o utrzymanie jej do 
chwili startu w Londynie. 

W tym czasie w całym świe­
cie trwa ły filozoficzne dysku · 
sje nad najracjonalnlejsiymi 
metodami treningowymi. A co 
jeden - wynajdywał lepsze 
recepty. Nigdy też n ie było 
ty lu „przetrenowanych" zawo­
dników, co w tych lata ch I 
nigdy n ie odważano z taką 
aptekarską dokładnośc i ą każ­
dego metra . który ma przebi ec 
na treningu kandydat na dlu· 
godystansowca. Emil nie za . 
przątal sobie głowy tymi WY· 
myślnymi teoriami. Nieprzer­
wanie pracował nad umacnia· 
niem kondycji i zdobywaniem 
coraz większej szybkości 

(C. d. n.) 

PIO NIER (e'ranclszkańska 31) 
„Kurhan Matach owskt 0 

godz. 17, 19. 
POLONIA (Piotrkowska 67) 

„ Przyqoda na Mar iensz tac ie 0 

- godz. 14, l6, 18. 20. 
PRZEDWl0$NIE IZeromsktego 741 

„Skarb" - godz. 18. 20. 
MAJA (Kllhisklego I 78) 

" Przyqoda na Mor zu Czerwo­
nym" - godz. 17. 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „ Pie rw­
szy star t" - godz. l8, 20 . 

RO MA IRzgowsl<a 84) - „Młode 
serca" - godz. 18, 20. 

SOJ USZ (Nowe Z łotno) - „Aktor· 
ka" - godz. 18,30. 

$WIT (Bałucki Rynek) - „Cze'<• ! 
na mnie" - godz. 18, 20. 

TATR Y (S ienkiewicza 40> - „Bu­
rza" - godz. 16, 18, 20. 

W ISŁA (Przejazd 1) - „$piew•· 
Ją skowronki" - god z. 16, 18, 
20. 

WŁóKN I ARZ (Próchni ka 16) 
,,Nadziei za d w a q ro sze " 
godz. 16, 18. 20 

WOLNO$(: ( P rzybyszew~klego Hl) 
„ P rzyqoda na Mariensztacie" 
- )!Orlz. 14, 16, 18, 20. 

ZACH~JA (Zg ierska 20) „Lu· 
bow Jarowaja" Il se r . - godz. 
18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kalis ki) -
„ Lew i zając", uUzdrowiska 
do l no·ślaskie", ,.Ba.JM.a w Ur"u„ 
sie", „~wiat młodych0 5·53, · 
PKF 4·54 - godz. 16, j 7, IO, 
19, 20, 21, 22. 

Dzis iejsze] nocy dyżurują n a· 
stępujące aptek i: Plotrlcowsk.a 95, 
Armil Cze1·woneJ 53, Z{(ler.lu• fi :J. 
Pl. Wolności 2, Nowotk i Ol . 
Rzgowska 51, Gda1'iska 23, Al . 
Kośct u„k1 48. 
Dyżur połotnlczo·ąlnekoloąo· 

czny: od godz. 8 do 20 dy żuru 1 e 
Szpital Im. d r H. Wolf, ul. La· 
glew nlcka 34. od godz. 20 do 8 

Szpital im. Curie Sklod,l\Y· 
sklej, ul. Curie· Skłodowsklej 15. 

Poqotowie Ratunkowe - 25.t-44 
Straż Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253·150 
Miejski Ośrodek Informacji 

159-15. 

. ~ 12 Telefon : .;eu tr u ld 1el e l\Julc:t1Hi 'lu;J W (łą<: zy L.e w szy stk1m1 r.Lt1łuamu 1ooc. Kto 1 uł:tc <t. . 2lb 14, sek1etd11 ooµow. 21~ 05. dztal partyjny 216 19 dzud ko-
. jmuje cod•.lennle w gudz. 12 - l4. sek„etarz odpowied zialny • godz. lO d lał 5 o!low~ !41 71. RP.c1a krJs nocn• 15A·81. Dzia ł oqłosr•n" Ulc1t. ul Plotrknwska 96, rei. 11150 I 114 75. Wydawu: RSW. Pr·asa ". Ad res Reclakejt: t.ódt, 

fledaquJe lcoleqlum. Redak1toik..:'a~'i~'i~;'..J':,~lJ1 2t9 42, dziel mleJ$kl 260 42, d7.lal wtóklennlcz y 218-1 l. dzla! ro1 ln1y c~~~ 82wv~oszągą zł :i.50 przyJmuia urz~dv I -łllt encle pocztowe oraz listonosze. P1'e1Jurner 010 w 1<otoor1.atu za kl, - m1es1„:znle zł :.ł.80 - orZYJmuie PPK „Rucb", 
respondentów, ltstów c•yte n wRSW p ·ua" twirld 17 tel. 206·42. Pap .. druk. 1az, 50 gr. Preuumerate•rn es o z - • • . „ · . . . 
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